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TVTIE N A L E Ż Y się zrażać skromnemi pozorami. Trzy niewielkie sale na «Wystawę mię-
dzynarodową», to zapewne jest mało.; Jednakże przy obecnych ogromnych trudnościach 

organizacyjnych nawiązanie bezpośredniego kontaktu z artystami zagranicy przedstawia już 
krok naprzód. Znaczenie pedagogiczne tej wystawy może być bardzo wielkie. 

Wszelkie przejmowanie prądów, powstałych na innym terenie, przedstawia znaczne nie­
bezpieczeństwo. Niema nic łatwiejszego, jak «modernizowanie się» od zewnątrz. Przejęcie 
nowych szczegółów dekoracyjnych, zamiana na elementy czysto dekoracyjne tego, co u twór­
ców jest wynikiem nowej konstrukcji i nowego zapatrywania na samą istotę sprawy — oto 
droga, którą częstokroć w historji przechodziły style architektoniczne z miejsca swych na­
rodzin do dalszych ośrodków. Jeśli takie przejmowanie pozorów spełnia częstokroć rolę to­
rującego drogę wstępu, jeśli ma ono nawet swe znaczenie pedagogiczne oswajania z nowemi 
formami, to jednak może stać się zabójczem, jeśli w ślad za nim nie pójdzie przemiana 
istotna, przemiana od wewnątrz. Szczególniej w architekturze. Trzeba zrozumieć, że archi­
tektura przez to, że stwarza niejako teren życia, może to życie kształtować. Że nie uczyni 
tego przez zastosowanie gzemsu o modernistycznym profilu i przez modernistycznie ukształ­
towaną fasadę, ale uczyni to gruntownie, stwarzając nowy typ domu i nowy typ pokoju 
mieszkalnego, dając nowe urządzenia techniczne. Nietylko ludzie renesansu stworzyli rene­
sansową architekturę; ale architektura renesansu zamieniła ludzi gotyku na ludzi renesansu. 
Idea człowieka nowoczesnego stwarza na razie środki do urobienia masy ludzi nowoczesnych. 

W podstawowem zagadnieniu kształtowania wnętrza architektura modernistyczna wy­
kazuje zdecydowaną tendencję; zagadnienie masy i przestrzeni rozwiązuje się na korzyść 
tej ostatniej. Wielkie przestrzenie i duże otwory. Cienkie mury i cienkie podpory. Decen­
tralizacja. Przegrody dzielące człowieka od wolnej przestrzeni stają się drobne i przejrzyste 
(szkło). Otwierają się szeroko płuca i oczy domu. 
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I)ąźenie do wielkich przestrzeni napotyka jednak 
na opór; «place is money». Wielkie przestrzenie ko­
sztują dużo. W rozplanowaniu wnętrza następuje roz­
prawa z l;j przeszkodą: selekcja i zwalczanie środkami 
technicznemi. Pewne pokoje przeznaczone do pewnych 
funkcji życiowych mogą być małe, na korzyść innych 
o innem zastosowaniu. Technika usuwa wszelkie mo­
gące z tego płynąć niedogodności. Ciekawe, jaka ideolo-
gja przyświeca tej selekcji: człowiek aktywny — my­
ślący i działający — otrzymuje maksymalną swobodę 
ruchów i maksymalną ilość miejsca. Jego funkcje fizjo­
logiczne zostają z tego punktu widzenia zdegradowane. 
Technika na usługach higjeny i wygody zapewnia i m 
jednak normalne funkcjonowanie. Pokoje I. zw. ogólne 
(chambro cominune) są w zasadzie duże; ich ukształ­
towaniem kieruje zasada centralizacji; mogą być dzie­
lone w miarę potrzeby przez wysuwane ścianki; po­
koje służące do spania, ubierania się, kąpania i t. cl. są 
małe i podzielone na stałe, zdecentralizowane. Pierw­
sze — poddane są w możliwie największej mierze woli 

mieszkańca i dozwalają na zmiany zależne nawet od chwilowych potrzeb; wszystko w nich od 
dzielących ścianek począwszy jest ruchome — nieobliczalność potrzeb i nastrojów ma w obrębie 
zasadniczej przestrzeni możność swobodnego rozkazywania uległym przedmiotom. Drugie — 
które służą do zaspokojenia niezmiennych potrzeb człowieka, operują podziałom stałym, stwa­
rzając dla każdej czynności zamknięte miejsce, zaopatrzone w urządzenia, ułatwiające jej wy­
konanie. Oczywiście dochodzi do tego cały doskonały aparat techniczny, który redukuje do 
min imum prace około najprymitywniejszych konieczności życiowych. 

Rozwiązanie zagadnienia stosunku masy do przestrzeni na korzyść tej ostatniej stało 
się oczywiście możliwe na skutek i nowych materjałów, i nowej techniki budowlanej. W ma-
lerjale ujawnia się zwrot zasadniczy': przejście od materjałów aktywnych do materjałów 
biernych v) I. zn. takich, które przyjmują bez oporu wszelką nadaną im formę. Używa się 
dziś w budownictwie wszak przedewszystkiem wszelkiego typu mieszanin, wytwarzanych 
fabrycznie z materjałów sproszkowanych (mniej lub więcej gruboziarnistych), a łącząc je 
Z żelazem i stalą uzyskuje się możność operowania małemi objętośćiami i nadawania im 
kształtów niemal dowolnych. Od zużytkowywania materjałów, znajdujących się w stanie go. 
towym w przyrodzie — przeszedł człowiek do ich wytwarzania. Technika uwolniła budów 
nictwo od przystosowywania się do natury swego tworzywa. 

Równocześnie jednak uwolnienie się od zależności od materjału i rozwój techniki, który 
pozwala niemal dosłownie na zrobienie wszystkiego, co się chce — ujawnił niedostateczność 
podstawowego hasła konstruktywizmu. Przystosowanie do materjału, techniki i użyteczności, 

') P. Franki używa nomenklatury: «struktywny» i «textylny», która wydaje mi się nie bardzo 
szczęśliwa. Zamieniam ją dlatego na określenia «aktywny» i «bierny» nie uważając ich zresztą za wy­
starczające i ostateczne. 
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które miało być nieomylnym wskaźnikiem w wytwarzaniu nowych form okazało się zasadą 
tak szeroką, że w jej obrębie mogą istnieć setki możliwości rozwiązań formalnych. Są to 
raczej wskaźniki nakreślające ogólne ramy. Ale właściwa trudność formalnego ukształtowa­
nia zaczyna się właśnie tam, gdzie one się kończą. Jeśli z tej potrójnej zależności uczynił 
Semper podstawę, na której rozwiązać chciał wszelkie zagadnienia formalne, (w praktyce 
wyszła z tego w owym czasie — secesja!) to można mu to o tyle wybaczyć, że nie liczył 
się on może jeszcze z tak doskonałym rozwojem techniki — użył zresztą tego systemu prze-
dewszystkiem do wyjaśnienia form, powstałych w przeszłości. Ale jeśli na tej samej zasadzie 
oparł się konstruktywizm, i uczynił z niej swe pierwsze hasło, to nietylko odgrzał zasadę 
«starą jak świat», jak powiada Henry van de Velde, sam konstruktywista — ale nie obli­
czył, że conajmniej dwa z tych trzech czynników, 1. j. zależność od materjału i techniki 
wykonania, zwracają się przeciwko niemu. Przeszedłszy od papierowych programów do kon­
kretnej twórczości w życiu, konstruktywiści zrozumieli ten błąd i zrzucają ze siebie te na­
leciałości powierzchownego materjalizmu, tak, jak spostrzegli «niebezpieczeństwo ideologji 
maszynistycznej» (Andre Lurcat), którą niegdyś głosili, a dziś odrzucają. W rezultacie zdrowy 
pęd twórczy okazał się silniejszym od błędów koncepcji programowych. 

Jeśli w rozwiązaniu zagadnienia stosunku masy do przestrzeni nowy materjał — żela-
zobeton — odegrał rolę decydującą — podobnie jak zasada użytkowości w rozwiązaniu za­
gadnienia rozplanowania wnętrz — to jeśli chodzi o zagadnienie kształtowania masy, o kom­
pozycję plastyczną, okazało się, że materjał nie dostarcza bezspornych wskaźników jego roz­
wiązania. I to zarówno odnośnie do zasadniczego ukształtowania brył, jak ich powierzchni 
t. j . fasad. 

Pierwsze konstrukcje żelazo-betonowe zdawały się narzucać konieczność pionowego po­
działu. Mówiono wtedy wiele o konstrukcyjnej zgodności z gotykiem i uważano, że filar 
żelazo-betonowy, jako podstawa konstrukcji, podobnie jak kamienny filar w gotyku, musi 
stać się osią tektonicznego podziału fasady. Budowano zatem niemal wyłącznie z podkreśle­
niem osi pionowych. Przeważna część architektury europejskiej z ostatnich dziesiątek lat 
i architektury amerykańskiej z wyjątkiem nielicznych modernistów, rozwiązując zadanie 
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budowy dużych gmachów, stoi ciągle jeszcze na tern stanowisku. Amerykanie w swoich 
drapaczach chmur nie odrzucają nawet częstokroć najnonsensowniejszych nawiązań do gotyku. 
Nie można wszak twierdzić, ażeby zasada formalna pionowego podziału fasady była w sprzecz­
ności z konstrukcją, by była czysto dekoracyjną. Tylko że konstrukcja dopuszczała możli­
wości jeszcze innego rozwiązania formalnego, równie zgodnego z pojęciem konstrukcji, ale 
uwarunkowanego poczuciem formalnem. 

Perret, należący do starszej generacji francuskich architektów, stoi jeszcze wyraźnie na 
tern stanowisku, — jak to widać na zamieszczonej na wystawie reprodukcji jego wieży. 
Równocześnie jednak we Francji przebił się inny sposób ujęcia. Sięgnięto do jeszcze dalej 
posuniętego uproszczenia. Zprymitywizowano jeszcze bardziej całe zagadnienie. Odrzucono — 
szczególnie jeśli chodzi o małe domy—funkcjonalny podział masy na elementy dźwigające 
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(filary czy słupy) i zamykające przestrzeń (mur). Dokonano procesu unifikacji w samym 
ujęciu funkcji i masy, na skutek czego nie było racji przeprowadzania tektonicznego po­
działu fasady, jeśli nie chciano tego robić z czysto dekoracyjnego punktu widzenia. Fasada 
stała się jednolitą płaszczyzną, której jedynym podziałem są rozmieszczone w niej otwory. 
Tak komponuje fasady Corbusier-Saugnier, tak Andre Lurc.at. Jest dla nich fasada wy­
nikiem podziału wewnętrznego. Żadnych rozczłonkowali funkcjonalnych i żadnych dodatków 
dekoracyjnych. Takiemi również są zamieszczone na wystawie ich projekty domów. 

Poszli tutaj zresztą architekci francuscy śladem holenderskich, których wogóle można 
uważać za stojących na czele całego ruchu. Rotterdamskie domy Ouda, których kilka foto­
grafii widzieliśmy na wystawie, zdradzają to samo ujęcie, jakkolwiek Oud, umieszczając nie­
kiedy na logach budynków wielkie otwory balkonowe, wprowadza przez to silnie zazna­
czone pionowe zamknięcie bloku. Zamknięcie to jednak uzyskane jest drogą światłocienio-
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wych efektów, wywołanych otworami, nie zaś wyodrębnieniem jakiegoś czynnika konstruk­
cyjnego, jak n. p. filaru, czy też użyciem czynnika dekoracyjnego n. p. pilastru. 

Z tego typu domu mieszkalnego, opartego na działaniu niezróżnicowaną masą, wytwa­
rza się zresztą typ dalszy, operujący już podziałem, ale podziałem poziomym. Stosuje go 
z Holendrów n. p. van de Vlugt (projekt szkoły) i stosują go reprezentowani na wystawie 
architekci niemieccy, Mendelsohn i K o m . Tylko że, o ile podział pionowy, n. p. u Perret'a, 
wynikał z funkcjonalnie wyodrębnionych części konstrukcyjnych, o tyle podział poziomy 
Mendelsohna wynika z ujęcia przestrzeni, a więc otworów (okien) w jednolicowy szereg. 
Oud przeważnie traktuje okna indywidualnie, Mendelsohn czyni z nich szeregi, podkreślone 
balkonami, czy tarasami, nierzadko również i gzemsami, zamieniając w ten sposób czynniki 
przestrzeni — otwory — na elementy podziału płaszczyzny. Z polskich projekty Syrkusa, 
Szczuki i Żarnowerówny należą również przeważnie do tego typu. Okna skupione w sze­
regi, podkreślone występami i balkonami. 

Jeśli do tego dodamy, że w projekcie Archiwum w Warszawie prof. Przybylski daje 
jak gdyby równowagę między pionowym, a poziomym kierunkiem, operując przytem nie 
tak zbitą masą muru, jak Oud, a gęsto rozmieszczonemi otworami, to okaże się, że w obrę­
bie konstrukcji nowoczesnej leży cały szereg możliwości w rozwiązaniu kompozycji masy 
i kompozycji przestrzeni. 

Zasadnicza sprawa układu symetrycznego, lub też asymetrycznego — malarskiego — 
daje również szerokie pole do rozwiązań indywidualnych. Ogółem biorąc, architektura no-
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woczesna zdaje się raczej opowiadać za podmiotem asymetrycznym, stosując symetrje tylko 
w wielkich budowlach i wielkich blokach, pozostawiając natomiast w małych domach zu­
pełną swobodę rozwiązywania tej kwestji. Wydawać się to może dziwnem, a jednak kon­
struktywizm sprowadza do architektury malarskość. Objawia się ona zarówno w niesyme­
trycznym układzie całych brył, jak w niesymetrycznym układzie otworów, a przedewszyst-
kiem w położeniu ogromnego nacisku na światłocieniowe i kolorystyczne efekty. Okazuje 
się, że malarskość nie jest tylko przywilejem baroku i stylów dekoracyjnych. Ze może ist­
nieć w połączeniu ze stylami, pretendującemi do tak daleko idącego purytanizmu, jak kon­
struktywizm. 

Osławiona sprawa stosowania wyłącznie linij prostych i kątów prostych wyszła, zdaje 
się, również ze swojego stadjum zapalnego. «L'angle du monde» przestał być pierwszem 
przykazaniem architektury konstruktywistyczńej. M a on dziś przeważnie już tylko znaczenie 
historyczne. Należy do tego okresu, kiedy walczono nietylko o zasadę, ale kiedy zdawało 
się, że życie jej zależne jest od każdej l inji i każdego szczegółu. Nie obala też bynajmniej 
konstruktywizmu fakt, że niektórzy architekci stosują bryły zaokrąglone i kształtują okrągło 
narożniki. Nasi konstruktywiści wyzbyli się zresztą również jednostronności w tym kierunku, 
używając niekiedy okrągłych balkonów, zaokrąglonych narożników, a nawet opierając się 
niekiedy w rzucie poziomym na kołach i elipsach (projekt kina Karczewskiego, Kozickiego 
i Żarnowerówny). Jak zawsze, tak i tutaj niezdefinjowane pojęciowo, a jednak w sobie lo­
giczne poczucie formy dyktuje bogatsze rozwiązanie, aniżeli kanony- i kodeksy. 

Architektura nowoczesna stanęła jeszcze przed jednem trudnem i ciekawem zadaniem. 
Czy amerykanizacja — a więc skomasowanie w wysokie bloki — drapacze chmur, czy też 
kolonje małych domów, wymagające" dużej przestrzeni. Budowanie w górę, czy też budo­
wanie na długość. Ameryka — czy Anglja. Zagadnienie zbyt jest skomplikowane, by go tu 
analizować i omawiać. Należy zresztą po części do urbanizmu. Wkracza bowiem już w or­
ganizację całego życia nowoczesnego miasta — a na dnie jego znajduje się pytanie, czy 
ludzkość będzie się tak rozmnażała, że nie starczy miejsca na ziemi? Russel twierdzi, że — 
to bynajmniej nie jest koniecznością. — Zdaje się, że naiwnie bezkrytyczne uwielbienie 
amerykanizmu przestało już mieć powodzenie w Europie. Domy handlowe w centrum mia-
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sta — city — będą zapewne w wielkich ośrodkach handlowych musiały być budowane w górę. 
W projektach domów mieszkalnych przebija się jednak raczej tendencja budowy wielkich 
kolonji, złożonych z małych domków. (Na razie mamy wszak jeszcze tyle niezaludnionych 
obszarów na ku l i ziemskiej!) A nawet przy budowaniu wielopiętrowych budynków spotyka 
się coraz częściej dążenie do uznania mieszkania jednej rodziny za indywidualną w sobie 
zamkniętą całość, niezależną pod względem różnych urządzeń od reszty. Spotyka się rozwią­
zania takie, że pokoje należące do mieszkania dla jednej rodziny rozłożone są nie na jednym 
piętrze a na dwóch, stanowią więc osobny blok, osobny domek w domu. 

Wystawa warszawska była minjaturową kondensacją tych wszystkich zagadnień. Nie 
dawała oczywiście obrazu całości dążeń w architekturze europejskiej, ale zaznaczała jednak 
etapy myśli, i uwypuklała punkty ogniskowe poszukiwań. Udział poszczególnych narodo­
wości w całokształcie ruchu architektonicznego, wobec stosunkowo niewielkiej ilości ekspo­
natów, nie został oczywiście wszechstronnie oświetlony. Nie można też na podstawie tej 
ferować wyroków, szczególniej jeśli chodzi o kraje najbardziej w duchu modernistycznym 
zaawansowane, takie, jak Holandja, Francja, Niemcy. W stosunku do nich i ich rozgałęzio­
nej twórczości, znaczenie wystawy warszawskiej może być raczej tylko takie, że tych, któ­
rzy dotąd nie zaznajomili się z ruchem modernistycznym w tych krajach, może do tego 
pobudzić. Natomiast jeśli chodzi o kraje, o których ogólnie w Europie mniej jest wiadomo, 
to wystawa warszawska rzuciła ciekawe światło na ich udział w rozwoju modernistycznej 
architektury. M a m tu na myśli przedewszystkiem Czechy. Eksponaty czeskie — podobnie 
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jak belgijskie — nadeszły na wystawę spóźnione, tak że dopiero w kwietniu zostały do 
niej dołączone. Uderza w stosunku do Czech przedewszystkiem fakt, że modernizm wyszedł 
tam z fazy kopciuszkostwa i walki o byt, że został oficjalnie uznany — to znaczy, że przy­
znano m u prawo bytowania nietylko na papierze i niefylko na podstawie prywatnej i n i ­
cjatywy, ale dano mu możność urzeczywistnienia się w większych imprezach państwowych. 
Muzeum rolnictwa (arch. Viśek), Szpital dla chorych zakaźnych (arch. Tymich), Muzeum 
przemysłu w Pardubicach (Kerharf), Kollegjum Massaryka (arch. Jaromir Krejcar)—i t. d. 
i t. d., oto dowody, że rząd czeski bynajmniej nie obawia się modernizmu. I przyznać 
również trzeba, że architekci czescy, szczególniej ci , którzy zorganizowani są w związku mo­
dernistycznym «Stavba», usprawiedliwiają zupełnie to zaufanie. Modernizm czeski nie wnosi 
wprawdzie do architektury europejskiej żadnych specjalnie odrębnych zagadnień i rozwią­
zań, nie jest oryginalnie twórczy, ale zato jest wybitnie kulturalny. Wymienione tu pro­
jekty wyróżniają się swym dobrym smakiem, pewną spokojną wytwornością i kulturą. Są 
przytem przemyślane i konsekwentne, t. zn. nie są owym nieszczęsnym modernizmem ety-
kietkowym, przyczepionym do starego kadłuba, ale wykazują ujęcie całości zagadnienia 
i poszukiwania rozwiązań od wewnątrz. 

Twórczość architektoniczna belgijska stoi niewątpliwie pod wpływem Holandji. Pro­
jekty Belgów są spokojne, przemyślane, dostosowane do konkretnych potrzeb, a przede­
wszystkiem — wykonane. 
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Najciekawszym wśród nich jest Bourgeois, twórca całej dzielnicy «Cite moderne» 
w Brukseli. Operuje on przeważnie ciężką masą muru, a charakterystyczne dla niego jest 
dążenie do ożywienia tej masy zapomocą występów i rozbicia na pomniejsze bryły. Jego 
właściwy talent ujawnia się w rozplanowaniu całych grup domów, bardzo logicznem i po-
mysłowem. 

Bardzo ciekawym jest jeszcze Koninck i Louis van der Swaelmen, twórca całego mia­
sta przemysłowego. 

U innych architektów belgijskich (a niekiedy nawet u Bourgeois) uderza pewne roz­
kawałkowanie i drobiazgowość, czasami dekoratywność o charakterze bardziej zdobniczym, 
aniżeli architektonicznym. Ale ogółem biorąc, architektura modernistyczna Belgów odznacza 
się wysoką kulturą. 

Ki lka wystawionych projektów rosyjskich miało ten specyficzny charakter, który tak 
często się spotyka w nowym rosyjskiem budownictwie: czegoś nierealnego, niekonkretnego, 
budowanego w niewiadomo jakim materjale (drzewo?), w niewiadomo jakim celu, bez 
poczucia bryły i statyki. C i ludzie zdają się tworzyć architekturę przedewszystkiem na pa­
pierze — al ho też przebija się w tych często zresztą ciekawych pomysłach odwrotność ro­
syjskiej duszy — jej pęd do oderwania się od konkretnego życia 

Znajdujące się na wystawie projekty urządzenia wnętrz wykazały, że ta sprawa naj­
mniej posunęła się naprzód i znajduje się na całej linji w stadjum zupełnie początkowego 
jeszcze eksperymentowania. 

Trzeba przyznać, że te rozwiązania, jakie — szczególniej jeśli idzie o fotele, krzesła, 
biurka i t. d. — stworzyli Anglicy w ostatnich dziesiątkach lat, posiadają jednak takie wa­
lory z punktu widzenia wygody, celowości, a niekiedy nawet i formy, że twórczość ich 
w tym kierunku cięży na większości poczynań europejskich. Tam zaś, gdzie usiłowania njo-
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W Y R O B Ó W T Y T O N I O W Y C H W M O S K W I E . 

dernistyczne idą zupełnie inną drogą i zupełnie się od tych wpływów uniezależniają (n. p. Riet-
veld w Holandji), tam najczęściej nie osiągają formalnie zadaw alniająeych i życiowo naprawdę 
praktycznych wyników. Rietveld jest niewątpliwie oryginalny i pomysły jego w swej pro­
stocie są niekiedy doskonałe. Ale to są tylko pomysły i tylko kawałki, podczas gdy całość 
ma ciągle jeszcze charakter niezrównoważonego eksperymentu; w urządzaniu wnętrz osią­
gnięto tylko jedną wartość istotną: techniczne udoskonalenie takich sprzętów jak szafa, łóżko 
i t. ]).; udoskonalenie, które idzie wr parze z wciągnięciem ich w samą konstrukcję domu 
(wmurowanie w ściany) czyli z usunięciem ich jako czynników ruchomego wewnętrznego 
urządzenia. Przez to zagadnienie urządzenia wewnętrznego zostało tylko uproszczone i po­
zbawione pewnych trudnych do zasymilowania czynników — ale bynajmniej jeszcze nie 
rozwiązane. 

Jeśli na tle ogólnych zagadnień i poszukiwań spojrzymy na modernizm polski, to przede-
wszystkiem podkreślić trzeba jeden fakt dodatni: polski modernizm wychodzi po. części 
z fazy zewnętrznego przejmowania, a przechodzi w fazę wewnętrznego kształtowania. Znajduje, 
się wprawdzie na wystawie cały szereg projektów o modernizmie etykietkowym, zdradza­
jącym zarówno boja^liwość, jak niezrozumienie całej rozciągłości zagadnienia. Znajdują się 
projekty o rozwiązaniach zupełnie tradycyjnych, nie mających nic wspólnego z dążeniami 
nowej architektury. Ale znajdują się i takie, które wskazują na szerokie ujęcie sprawy, na 
dążność rozwiązania zagadnienia od wewnątrz. 

Z wszelkich projektów prof. Przybylskiego najbardziej interesujący jest projekt Archi­
wum w Warszawie; prosty rytmiczny podział elewacji skrzydeł ma w sobie pewną monu-
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mentalność i logikę; szkoda tylko że part]a środkowa z wejściem głównem nie jest w zu­
pełnej ze skrzydłami harmonji. f 

Ciekawe są projekty arch. Stefanowicza (Osiedle Plastyków w Warszawie i Szkoła 
w Siemiatyczach) — szczególnie ta ostatnia bardzo udana. Obok projektów tych dwóch 
architektów i projektu arch. Niemojewskiego wybijają się na plan pierwszy prace dwóch 
grup modernistów polskich: grupy «Bloku» i grupy «Praesens». Widać w tych pracach 
rozmach i to rozmach nowego typu. Ujawnia się on nie w nieokiełznaniu fantazji, nie 
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w dekoracyjnych wybrykach i romantycznych wyskokach, ale w śmiałości wkraczania w życie 
w podejmowaniu zagadnień na szeroką miarę. Projekty te obejmują zagadnienia od urbani­
stycznych do najbardziej drobiazgowych szczegółów technicznych udoskonaleń wewnętrznych. 

Dążą one do stworzenia takiego typu mieszkań, które będąc tanie, byłyby jednak przysto­
sowane do potrzeb nowoczesnego człowieka i do wykonywania pewnych określonych zawo­
dów, które skomasowane w wielkie budynki, unikają jednak niedogodności mieszkań kosza­
rowych i zachowują pewną indywidualność i niezależność, które będąc w środku wielkiego 
miasta dają jednak maximum przestrzeni i powietrza (n. p. projekt zabudowań blokowych 
Szczuki, Kozińskiego i Karczewskiego, lub projekt domu Syrkusa i Zarnowerówny); wreszcie 
wkraczają w najdrobniejsze szczegóły urządzeń wewnętrznych i wprowadzają udogodnienia 
techniczne najbardziej nowoczesne (projekt domu arch. Syrkusa). 

Wiele jest jeszcze czynników w architekturze nowoczesnej niesformułowanych, niejasnych 
i niedojrzałych. Należy jednak sprawy te ujmować z dwóch punktów widzenia: z punktu 
widzenia wartości dążenia i z punktu widzenia rzeczy samej jako takiej. Jeśli ta druga wartość 
nie jest jeszcze całkowicie osiągniętą, to pozostaje w każdym razie wartość pierwsza: dąże-
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nie do stworzenia nowych i lepszych ram życia. Urzeczywistniając się dozna ono niewątpli­
wie jeszcze kardynalnych przemian. Zatraci wiele chropowatości i naiwności. Ale coś jednak 
już stworzyło a przedewszystkiem stworzy. Najgorsze jest powtarzanie siebie samych, a jeszcze 
gorsze kompilacyjne żerowanie na przeszłości. M i m o wszystkie jednostronności i niedociągnięcia 
nowy kierunek w architekturze jest jednym z tych zjawisk współczesnego kulturalnego ży­
cia, w którym przejawia się zdrowa twórcza siła, pełna optymizmu wobec przyszłości. Może 
dlatego wystawa warszawska — choć tak skromna — podziałała jednak ożywczo. Jej cała 
racja bytu, to — jutro. 

Stefan ja Zahorska 
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K R O N I R A. 

S T A L B E T O N A L B O B E T O N S T A L O W Y 

Prof. politechniki w Darmsladzie Dra Kleinlogla. 

"y/yr R O Z W O J U wiedzy technicznej ukazuje się 
tendencja użycia dla poszczególnych konstrukcyj 

najodpowiedniejszych materjałów, których wytrzyma­
łość na dane natężenie umożliwia naj ekonomiczniej -
szą konstrukcję w danym wypadku. Teorja inżynier­
ska szuka najdokładniejszych sposobów obliczenia tych 
natężeń. Te dwa czynniki razem wzięte dają moż­
ność wykonania konstrukcji o najmniejszych wymia­
rach, a przez to o jaknajmniejszem zapotrzebowaniu 
danego materjału, a zatem naj ekonomiczniej szych. 

Z drugiej strony konstrukcje wykonane nawet 
w najekonomiczniejszy sposób, a to konstrukcja z ce­
gły, kamienia, betonu i żelbetonu narażone są na ciągłe 
zużywanie się przez ścieranie, ruch komunikacyjny, 
uderzenia, wpływy atmosferyczne i chemiczne, jak 
działanie kwasów, smarów, fekalji, i t. d. Konstruk­
cje te albo ścierają się i kruszą na powierzchni albo 
ulegają rozkładowi chemicznemu i niszczeją. 

Tą stroną wytrzymałości konstrukcyj budowlanych 
dotychczas naukowo, stosunkowo mało się zajmowano. 

Szczególnie konstrukcje betonowe i żelbetonowe 
narażone są na wpływy wyżej wymienione. Beton 
posiada wprawdzie wysoką wytrzymałość na zgniece­
nie, a w połączeniu z żelazem nawet wielką wy­
trzymałość na zginanie, ale jako materjał wystawiony 
na wpływy mechaniczne pozostawia bardzo wiele do 
życzenia, jak również jest przepuszczalnym dla cieczy. 

S t a l b e t o n Prof. Kleinlogla rozwiązuje dotych­
czas najlepiej problem wyżej podany, albowiem p o-
s i a d a z u p e ł n ą o d p o r n o ś ć n a w s z e l k i e 
w ł p y w y m e c h a n i c z n e i c h e m i c z n e , j e s t 
n i e p r z e p u s z c z a l n y d l a c i e c z y i ł ą c z y s i ę 
ł a t w o z k a ż d ą k o n s t r u k c j ą c e g l a n ą , be­
t o n o w ą , ż e l b e t o n o w ą i i n n ą w n i e r o z e r ­
w a l n ą p r a w i e c a ł o ś ć . 

S t a l b e t o n n i e j e s t e l e m e n t e m k o n ­
s t r u k t y w n y m , t y l k o t w o r z y p o w ł o k ę 
k o n s t r u k c j i j a k o w a r s t w ę o c h r o n n ą 
i składa się z opiłek a raczej drzazg stalowych zmie­
szanych z cementem i wodą, które to materjały 
znakomicie się ze sobą łączą i dają po stwardnieniu 
stosunkowo cienką a wytrzymałą powłokę. 

O p i ł k i na ten cel używane muszą być we­

dług specjalnych zasad mechanicznie przygotowane 
i są używane w trzech kalibrach: od ułamka i m m 
do 6 mm. Opiłki mamy w trzech wielkościach Nr. i , 
2, 3. Nr. 1 grub. do 6 mm, Nr. 2 średni 2 do 3 mm, 
Nr. 3 najdrobniejszy około 1 mm. Dozowanie po­
szczególnych kalibrów zależne jest od celu i na­
rażenia na ścieranie danej powierzchni. Większa pro­
centowa domieszka drobnych opiłek daje powłokę 
bardziej nieprzemakalną, mniej szorstką i łatwiej 
ścieralną, . zaś grubszych daje własności odwrotne. 
Wielkość pojedynczych cząstek jest ustalona w drodze 
doświadczeń i obliczeń, powierzchnia ich jest chro­
powata, zadzierżysta i nieregularna. 

C e m e n t u p o r t l a n d z k i e g o dodaje się do 
nich w takiej ilości, jaka jest potrzebna, aby spoić 
masę i wypełnić „miejsca puste między opiłkami. 

W gotowej powłoce stalbetonu cząstki leżą obok 
siebie tak, że powstaje prawie zwarta warstwa stalowa. 

Stal używana do wyrobu opiłek ma specjalną 
konsystencję, t. j . nie może być za miękka ani za 
twarda i krucha, bo wtedy zachodziłoby niebezpie­
czeństwo zbytniej gładkości przez starcie igiełek na 
powierzchni. 

^2773 > "5 v 

Z a s a d a d o z o w a n i a s t a l b e t o n u dla uzy­
skania największej gęstości i zwartości powłoki usta­
lona jest na podstawie doświadczeń Kleinlogla i wy­
raża się równaniem dwóch lini j prostych wredług wzoru: 

stal: cementu = (100 Hh 7 x) : (54 -(- 3 x ) 

Przyczem x oznacza wielkość pojedynczej opiłki mniej 
1. m m , górne znaki ( -f- i — ) ważne są dla wielkości 
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p o n a d i . n i m , d o l n e z n a k i ( — i "T") d l a w i e l k o ś c i 
p o n i ż e j i . m m . 

N o r m a l n y s t a l b e t o n t . j . b e z d o m i e ­
s z k i p i a s k u s k ł a d a s i ę w e d ł u g w a g i z d w ó c h c z ę ś c i 
s t a l i i j e d n e j c z ę ś c i c e m e n t u , a l b o w e d ł u g p o j e m ­
n o ś c i z j e d n e j c z ę ś c i s t a l i i j e d n e j c z ę ś c i c e m e n t u , 
g d y ż o p i ł k i w a ż ą m n i e j w i ę c e j 2 r a z y t y l e c o c e m e n t . 

L a b o r a t o r j a d l a b a d a n i a m a t e r j a ł ó w n a p o l i t e c h n i ­
k a c h w D a r m s t a c i e i S t u t g a r c i e w y k a z a ł y n a p o d s t a ­
w i e s z e r e g u p r ó b n a s t ę p u j ą c e l i c z b y o d n o s z ą c e s i ę 
d o w y t r z y m a ł o ś c i s t a l b e t o n u : 

W y t r z y m a ł o ś ć s t a l b e t o n u n a z g n i e ­
c e n i e 630 k g / m 2 p r a w i e j a k d l a ż e l a z a l a n e g o , n a 
c i ą g n i e n i e i z g i n a n i e d w a r a z y t y l e , j a k 
d l a n a j l e p s z e g o b e t o n u , t w a r d o ś ć 2-2 r a z y 
j a k d l a n a j l e p s z e g o g r a n i t u , a 8 r a z y j a k d l a n a j ­
l e p s z e g o k a m i e n i a s z t u c z n e g o . 

Ś c i e r a l n o ś ć p o w i e r z c h n i s t a l b e t o n u j e s t 13 

r a z y m n i e j s z a n i ż z a p r a w y c e m e n t o w e j , 8 r a z y m n i e j ­
s z a n i ż s z t u c z n e g o k a m i e n i a , 4"5 r a z y m n i e j s z a n i ż 
k l i n k i e r u , 2̂ 3 r a z y m n i e j s z a n i ż g r a n i t u . 

W y t ł u m a c z e n i e t e g o z j a w i s k a j e s t n a s t ę p u j ą c e : 
p o w i e r z c h n i a s t a l b e t o n u s k ł a d a s i ę z c z ą s t e k m e t a l u , 
p o m i ę d z y k t ó r e m i s ą d r o b n e p ł a s z c z y z n y c e m e n t u . C e ­
m e n t t e n m o ż e s i ę z u ż y w a ć t y l k o w m i a r ę ś c i e r a n i a 
c z ą s t e k m e t a l o w y c h . Z p o w o d u t a k z n i k o m e j ś c i e r a l ­
n o ś c i ( p r a w i e r ó w n e j z e r o ) , t w o r z e n i e s i ę k u r z u 
i p y ł u j e s t w o g ó l e p r a w i e w y k l u c z o n e , j a k p r z y j e d ­
n o l i t e j p ł y c i e m e t a l o w e j , z t ą j e d n a k r ó ż n i c ą , ż e 
p ł y t a m e t a l o w a p r z e z ś c i e r a n i e s i ę s t a j e s i ę ś l i s k ą 
a s t a l b e t o n n i e . 

U s z k o d z e n i e s t a l b e t o n u p r z e z r d z ę 
j e s t z p o w o d u w i e l k i e j z w a r t o ś c i i o c h r o n n e j w a r s t w y 
c e m e n t u , n i e m o ż l i w e i n i e z o s t a ł o d o t y c h c z a s s p o ­
s t r z e ż o n e . 

C o d o p r z e p u s z c z a l n o ś c i d l a c i e c z y , 
l a b o r a t o r j a n a p o l i t e c h n i k a c h w D a r m s t a c i e i S t u t g a r c i e 
p r z e p r o w a d z i ł y s z e r e g p r ó b w k i e r u n k u j e j z b a d a n i a . 
N a p r z y k ł a d p ł y t a s t a l b e t o n u 10 m m g r u b o ś c i w y s t a ­
w i o n a b y ł a p r z e z 6 g o d z i n n a j e d n o s t r o n n e c i ś n i e n i e 
h y d r a u l i c z n e d o 200 a t . i o k a z a ł o s i ę , ż e p ł y t k a t a n i e 
p r z e p u ś c i ł a a n i j e d n e j k r o p l i w o d y , n i e b y ł o n a w e t 
w i l g o t n y c h p l a m n a j e j o d w r o t n e j s t r o n i e . O l e j e , s m a r y 
i f e k a l j a r ó w n i e ż n i e w s i ą k a ł y w n i ą . 

S t w a r d n i a ł y s t a l b e t o n d a j e s i ę j a k l e -
i z n a ( H a r t g u s s ) o b r a b i a ć , a w i ę c h e b l o w a ć , t o ­
c z y ć , w i e r c i ć , p i ł o w a ć i s z l i f o w a ć , c o r ó w n i e ż w y k a ­
z a ł y l a b o r a t o r j a t e c h n i c z n e . 

A u t o g e n p r a w i e ż e n a s t a l b e t o n n i e d z i a ł a , 
a j e g o o p ó r n a p a l n i k t l e n o w y j e s t w i ę k s z y o d s t a l i 

i l e i z n y , m a o n t e ż d l a t e g o z a s t o s o w a n i e p r z y t r e -
s o r a c h , s k a r b c a c h , s e f a c h i t . p . 

P o w ł o k ę s t a l b e t o n u w y k o n a ć m o ż n a w w i ę k s z y c h 
p ł a s z c z y z n a c h n a t u r a l n i e p r z y z a s t o s o w a n i u w p e w ­
n y c h o d s t ę p a c h s t y k ó w d e l a t a c y j n y c h , z a l a n y c h n a ­
s t ę p n i e g u d r o n e m l u b c e m e n t e m , p o w ł o k a m o ż e 
b y ć d o w o l n e j g r u b o ś c i ; g r u b s z e j j e d n a k n i ż 20 m m 
n i e u ż y w a s i ę . S t a l b e t o n m o ż e b y ć w y k o n a n y w p ł y ­
t a c h o d o w o l n y c h w y m i a r a c h , k t ó r y c h u ż y w a s i ę 
s z c z e g ó l n i e t a m , g d z i e c h o d z i o s z y b k i e z a ł o ż e n i e p o ­
w ł o k i , a l b o g d z i e z a c h o d z i k o n i e c z n o ś ć e w e n t u a l n e j 
p ó ź n i e j s z e j w y m i a n y l u b r o z b i ó r k i . 

S t a l b e t o n e m m o ż n a p o w l e k a ć p o w i e r z c h n i ę b e ­
t o n u , ż e l b e t o n u , s z t u c z n e g o k a m i e n i a , c e g ł y i t . d . , 
z k t ó r e m i t o m a t e r j a ł a m i ł ą c z y s i ę n i e r o z e r w a l n i e . 

Z a p o t r z e b o w a n i e m a t e r j a ł ó w : 
R o z r ó ż n i a m y t . z w . a ) n o r m a l n y s t a l b e t o n , 

b e z d o m i e s z k i p i a s k u , i b ) s t a l b e t o n z d o ­
m i e s z k ą p i a s k u . 

S t a l b e t o n z d o m i e s z k ą p i a s k u s k ł a d a 
s i ę , a n a l o g i c z n i e j a k s t a l b e t o n n o r m a l n y , z o p i ł k ó w , 
c e m e n t u z d o m i e s z k ą p i a s k u c z y s t e g o , k w a r c o w e g o , 
k t ó r y t o p i a s e k c z ę ś c i o w o z a s t ę p u j e s t a l , n i e p o g a r ­
s z a j ą c z n a c z n i e j a k o ś c i s t a l b e t o n u . 

Z a p o t r z e b o w a n i e m a t e r j a ł ó w d l a 
w a r s t w y : 

5 mm 8 mm 10 mm 15 mm 
Stal 9 kg (12-5) 15 kg (20) 18 kg (25) 28 kg (37.5) 
Cement 6 » (6) 10 » (10) 15 » (15) 19 » (19) 
Piasek 1 l itr — 2 1. — 2 1. — 4 1. — 

L i c z b y w n a w i a s a c h s ą w a ż n e d l a b e t o n u n o r m a l ­
n e g o ( b e z p i a s k u ) . 

W y k o n a n i e s t a l b e t o n u z d o m i e s z k ą 
p i a s k u : 

N a j p i e r w m i e s z a s i ę d o k ł a d n i e c e m e n t i p i a s e k 
n a s u c h o , n a s t ę p n i e r o z p o ś c i e r a s i ę t ę m i e s z a n i n ę 
i r o z s y p u j e r ó w n o m i e r n i e o p i ł k i , m i e s z a j ą c w s z y s t k o 
p o w t ó r n i e . W k o ń c u d o d a j e s i ę w o d y a ż d o t . z w . 
w i l g o t n e j z i e m i i m i e s z a p o r a z t r z e c i . 

P o d ł o ż e ( f u n d a m e n t ) s t a l b e t o n u : 
P o d ł o ż e j e s t a l b o k o n s t r u k c j i b e t o n o w e j l u b ż e l ­

b e t o n o w e j , k t ó r e j w y m i a r y z a l e ż ą o d o b c i ą ż e ń i i n ­
n y c h w a r u n k ó w k o n s t r u k c y j , a l b o t e ż s p e c j a l n y m p o d ­
k ł a d e m p o d p o s a d z k ę l u b n a w i e r z c h n i ę n a t e r e n i e . 
P r z y s t a l b e t o n i e w y k o n a n y m n a t e r e n i e , g r u b o ś ć p o d ­
k ł a d u b e t o n o w e g o z a l e ż y o d w y t r z y m a ł o ś c i g r u n t u 
i i n n y c h c z y n n i k ó w , z r e s z t ą t a k i c h s a m y c h j a k p r z y 
n a w i e r z c h n i a c h z i n n y c h m a t e r j a ł ó w . 

P r z y n o w e j b u d o w i e n a l e ż y p o d k ł a d b e t o ­
n o w y ś c i ą g n ą ć t y l k o ł a t ą ( n i e g ł a d z i ć ) , p r z y j u ż 
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i s t n i e j ą c e j po zbadaniu jej stanu i poprawieniu 
ewentualnych usterek powierzchnię podkładu mocno 
nasiekać, stalowemi szczotkami oczyścić z tłuszczu, 
wapna, prochu etc, następnie zlać stary beton wodą aż 
do zupełnego nasycenia. To jest potrzebne z tego powodu, 
że stalbeton potrzebuje wielkiej ilości wody do wiąza­
nia, którąby mu ewentualnie suchy podkład odbierał. 

W a r s t w a w y r ó w n a w c z a między podkładem 
(fundamentem) a stalbetonem jest około dwa do 
czterech cm grub. ze zwykłego betonu i : 3 na piasku 
przesianym. Tą konieczną warstwę wykonaną lekko 
wilgotnie, ubija się następnie mocno i ściąga do łaty. 
Podkład (fundament) betonowy wykonuje się zwy­
czajnie 1 : 6 do 1:10 i ma całkiem inną rozszerzal­
ność niż stalbeton mieszany 1 : i . Warstwa wyrów­
nawcza mieszana 1 : 3 wyrównuje te wewnętrzne 
różne natężenia wywołane z powodu zmian tempe­
ratury i zapobiega utworzeniu się skorupy stalbetonu 
nie złączonej z podkładem. 

P r z y ś w i e ż e j robocie można dać od razu 
ostatnie dwa cm w stosunku 1:3. Stalbeton musi 
być bezpośrednio położony na warstwie wyrównaw­
czej celem zupełnego połączenia się z nią. Stalbeton 
zmieszany jak wyżej opisano daje masę plastyczną. 
Przy mniejszych grubościach jako gęsta masa, przy 
większyrch o wilgoci ziemi. Jako miara grubości 
służy lineał żelazny lub drewniany. Powierzchnię 
stalbetonu ściąga się i zaciera packą stalową lub drew­
nianą, zależnie od tego, czy powierzchnia ma być chro­
powata czy gładka. Zacierać nie trzeba zbyt długo, bo 
drobniejsze igiełki wychodzą na wierzch. W 24 godz. 
po wykonaniu przysypuje się powierzchnię trocinami 
lub piaskiem i polewa przez conajmniej 8 dni co­
dziennie wodą przez sitko. Następnie usuwa się pia­
sek i zamiata szczotką stalową. 

Piasku nie dodaje się całkiem przy silosach, bun-
kierach, narożnikach i kantach oraz wtedy gdy cho­
dzi o uszczelnienie przeciwko wielkiemu naporowi 
wody gruntowej. 

Z a s t o s o w a n i e s t a l b e t o n u : 
Stosuje się go przedewszystkiem w ciężkim prze­

myśle, na powierzchniach wystawionych na ruch ko­
łowy, taczkowy i pieszy, w dworcach i peronach kole­
jowych, koszarach, warsztatach, halach montażowych, 
składach i magazyrnach, rampach do ładowania, silo­
sach, bunkierach na węgiel, kamień, rudy, w kotłow­
niach i t. d. W domach mieszkalnych i budynkach 
publicznych w klatkach schodowych, podestach, bra­
mach wjazdowych i podwórzach. 

W zbiornikach na wodę wykłada się zarówno 

ściany, jak i dno; następnie stosuje się go przyr ślu­
zach i komorach turbinowych, na dna dla kolekto­
rów, przy syrfonach, murach oporowych, jazach (gdzie 
specjalnie chroni ta wy kładka od działania niesionego 
wodą żwiru) i tamach. 

Tresory, skarbce i budowle bankowe chroni od 
włamania, ognia i autogenu. 

S t a l b e t o n u ż y ć m o ż n a do n a p r a w y że­
laznych silosów, o uszkodzonych lub dziurawych ścia­
nach. Na uszkodzone miejsca nasadza się siatkę dru­
cianą o drobnych oczkach, na nią narzuca się za­
prawę cementową i stalbetonową. 

Magistrat miasta Częstochowy (Inspektorat ka­
nalizacji i wodciągów, Inż. Wielichowski), wykonał 
szereg prób w betonowych kanałach, dołach kloacznych 
1 ściekowych, i badał wpływy kwasów i fekalji na 
stalbeton. Stwierdził on nieprzepuszczalność i nie rdze­
wienie powierzchni prób stalbetonu, leżącyrch we wo­
dzie, i nie znalazł żadnyrch ujemnych wpływów fekalji. 

Dr. Inż. Klose pisze w czasopiśmie «Beton und 
Eisen» zeszyt 15 z r. 1925. o wykonanych nawierz­
chniach drogowyrch w B e r l i n i e , i doświadczeniach 
na nich dokonanych. W roku 1924. wykonano tam 
2 próbne jezdnie: jedna na Breitenbachplatz Wilmers-
dorf o podkładzie 20 cm z betonu 1:8. warstwie wy­
równawczej 5 cm z betonu 1 :4 ! stalbetonu 10 m m ze 
stykami delat. co 7*50 m. Druga na Koenigin Augu-
stastrasse w maju 1925 koło Beichsmarineamt, najru-
chliwszem miejscu Berlina przy 216 wozach przecięt­
nego ruchu na godz. (max. 276 na godz.) również 10 m m 
stalbetonu. Rezultaty prób były zupełnie zadawalające. 

Dyrektor budownictwa miejskiego w D r e ź n i e 
Gleibe opisuje w czasopiśmie «Zement» Nr. 1. z 8 stycz­
nia 1925. o zastosowaniu stalbetonu na jezdniach, po­
sadzkach w rzeźniach i podwórcach dla bydła i pod­
kreśla zalety łatwego oczyszczania, desynfekcji, szczel­
ności i pewności ruchu. W trzy lata po uruchomieniu 
rzeźni w Dreźnie, po uzyskaniu tamże dobrych wy­
ników, wykonano również cały szereg ulic betonowych. 
Mimo, że rzeźnia położona jest na nasypie 3 m wys. 
i mimo oczekiwanych i powstałych obniżeń, beton 
nadawał się doskonale. Styki delatacyjne były co 10 
do 20 m, a pęknięć prawie że nie było. 

W W a r s z a w i e wykonano ulicę Wspólną z cho­
dnikiem, na jezdni zastosowano delatację kątówek 
żelaznych. Dookoła Grobowca Nieznanego Żołnierza 
wykonano chodnik z płyt stalbetonu kolorowanych. 

W K r a k o w i e wykonano posadzkę i ściany 
kotłowni i piwnicy w Bazarze Polskim dla «Kurjera 
Codziennego*. Inż. S. Połariski. 
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N A U K O W A O R G A N I Z A C J A P R A C Y 
W P R Z E M Y Ś L E B U D O W L A N Y M . 

J ^ O Z U M I E J Ą C w a r t o ś ć i znaczenie n a u k o w e j o r ­
g a n i z a c j i p r a c y w s z y s t k i e j u ż p r a w i e g a ł ę z i e p r z e ­

m y s ł u z d o ł a ł y p r z e z z a s t o s o w a n i e j e j u s i e b i e p o w i ę ­
k s z y ć s w ą p r o d u k c j ę , w z m ó c w y d a j n o ś ć p r a c y i p o t a ­
n i e ć w y t w ó r c z o ś ć . R o z w o d z i ć s i ę d z i ś n a d d o n i o s ł o ś c i ą 
t e j o r g a n i z a c j i w r j a k i m k o l w i e k p r z e m y ś l e b y ł o b y n i e ­
p o t r z e b n ą s t r a t ą c z a s u . P r o f . A . K r z y ż a n o w s k i w j e d n e j 
z b r o s z u r t r a k t u j ą c y c h o n a u k o w e j o r g a n i z a c j i p r a c y 
p i s z e , ż e « p r z e d ł u ż e n i e u s t a w o w e g o d n i a p r a c y j e s t 
z a g a d n i e n i e m d r u g o r z ę d n e m w p o r ó w n a n i u z p r o ­
b l e m e m n a l e ż y t e g o w y z y s k a n i a c z a s u p r a c y » i u w a ż a 
( d ą ż e n i e d o p r z e d ł u ż e n i a d n i a p r a c y z a n i e a k t u a l n e 

t a k d ł u g o , j a k d ł u g o n i e w e j d z i e w ż y c i e o r g a n i ­
z a c j a , z a b e z p i e c z a j ą c a l e p s z e w y z y s k a n i e c z a s u o b e c n i e 
o b o w i ą z u j ą c e g o * . T o t e ż w p r o w a d z e n i e n a u k o w e j o r ­
g a n i z a c j i p r a c y d o p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o u w a ż a ć 
n a l e ż y z a r z e c z p i l n ą i k o n i e c z n ą . 

D z i e d z i n a , d o o r g a n i z a c j i k t ó r e j p r z y s t ą p i ć c h c e m y , 
j e s t b a r d z o r o z l e g ł a i s k o m p l i k o w a n a ; a l e t e ż t e r n 
k o n i e c z n i e j s z ą j e s t j e j r e f o r m a z u w a g i n a p o t r z e b ę 
p l a n o w o ś c i i k o o r d y n a c j i r o b ó t , w y k o n y w a n y c h p r z y 
b u d o w i e r ó w n o c z e ś n i e l u b w p e w n e j k o l e j n o ś c i p o 
s o b i e , a t a k ż e z e w z g l ę d u n a r ó ż n o r a k o ś ć s y s t e m ó w 
w y k o n y w a n i a b u d o w l i n a z i e m i a c h p o l s k i c h , o p a r t y c h 
n i e j e d n o k r o t n i e n a t r a d y c j a c h z p r / . e d l a t s t u a m o ż e 
i w i ę c e j . 

I n ż . A . S k r y p c z e ń k o w o d c z y c i e w y g ł o s z o n y m 
w l i s t o p a d z i e 1924. w K r a k o w i e ( s t a r a n i e m K r a k . 
T o w a r z y s t w a e k o n o m i c z n e g o ) o k r e ś l i ł , ż e « p r z e d m i o -
t e m n a u k o w e j o r g a n i z a c j i p r a c y j e s t p r z e b i e g p r o d u k ­
c j i i r a c j o n a l i z a c j a p r z e b i e g u , p r z e z o z n a c z e n i e s t a ł e j 
w y d a j n o ś c i k a ż d e j m a s z y n y , p r z y u p r o s z c z e n i u j e j 
o b s ł u g i ; t a m g d z i e z a m i a s t m a s z y n y w y s t ę p u j e u z b r o ­
j o n y w n a r z ę d z i e r o b o t n i k , o b j e k t e m b a d a ń j e s t p r z e -
d e w s z y s t k i e m o n s a m , j e g o p s y r c h i c z n y i f i z y c z n y 
s t o s u n e k d o p r a c y , a c e l e m b a d a ń j e s t n a u k o w e 
i n i e z b i t e o k r e ś l e n i e d z i e n n e j k o r z y ś c i , j a k ą p r z e d s i ę ­
b i o r c a o d j e d n o s t k i p r a c u j ą c e j m o ż e i p o w i n i e n w y ­
m a g a ć * . 

J a k w i ę c p r z e d s t a w i a ć s i ę m a w n a j o g ó l n i e j s z y c h 
z a r y s a c h o r g a n i z a c j a t a w p r z e m y ś l e b u d o w l a n y m ? 

P o d z i e l i ć j ą c h c e m y i r o z w a ż a ć p o d d w o m a w z g l ę ­
d a m i j a k o 

1) U n o r m o w a n i e w y m i a r ó w m a t e r j a ł ó w b u d o w l a ­
n y c h , w z g l ę d n i e p r o d u k t ó w d o s t a r c z a n y c h g o t o w y c h 
n a b u d o w ę , o r a z s p o s o b ó w i c h d o s t a r c z a n i a , o p a k o w a ­
n i a i z u ż y c i a . 

2) P o d n i e s i e n i e w y d a j n o ś c i p r a c y r o b o t n i k a b u ­
d o w l a n e g o . 

J e ż e l i c h o d z i o p i e r w s z ą c z ę ś ć n a s z e g o z a d a n i a , 
t o p o c z ą t e k d a ł y j u ż c z y n n i k i r / . ą d o w e , p o w o ł u j ą c d o 
ż y c i a k o m i s j ę d l a u j e d n o s t a j n i e n i a f o r m a t u c e g ł y 
i w y m i a r ó w d r z e w a b u d o w l a n e g o ; p r a c e w t y m k i e ­
r u n k u t r w a j ą i n i e w ą t p l i w i e c e l z a m i e r z o n y o s i ą g n ą . 
Z r o b i o n y p o c z ą t e k j e d n a k s p r a w y n i e w y r c z e r p u j e . 
K o n i e c z n e m m i s i ę w y d a j e , j e ż e l i c h o d z i o c e g ł ę 
w p r o w a d z e n i e f o r m a t u 1 / 4 , 3 / 4 o r a z c e g ł y g z y m s o w e j 
i n a r o ż n i k o w e j ( d o n a r o ż n i k ó w ś c i ę t y r c h i r o z w a r t y c h ) ; 
k o r z y s t n e m w y d a j e m i s i ę w p r o w a d z e n i e w y m i a r u 
g r u b o ś c i d e s e k 18, 24 i 30 m m z a m i a s t , l u b o b o k 
d z i s i e j s z y c h 20, 26 i 33 m m ; p o ż ą d a n e m b y ł o b y 
w p r o w a d z e n i e o p a k o w a n i a c e m e n t u w w o r k a c h j u ­
t o w y c h p o 50 i 100 k g j a k o n a j e k o n o m i c z n i e j s z e g o , 
p r z y u t r z y m a n i u j e d n a k o p a k o w a n i a b e c z k o w e g o , j e ­
d n a k t y l k o p o 200 k g ( n i e j a k c z a s e m s i ę z d a r z a 
180 k g w b e c z k a c h t e g o s a m e g o t y p u c o i p r z y 

o p a k o w a n i u 200 k g ) ; c e l o w e m b y ł o b y u n o r m o w a ­
n i e w p o r o z u m i e n i u z o d p o w i e d n i e m i c z y n n i k a m i 
p e w n y c h s t a ł y c h t y p ó w d r z w i i o k i e n , t a k a b y m o ż n a 
j e b y ł o k a ż d e j c h w i l i g o t o w e o t r z y m a ć : p r z e d m i o t y 
t e w ó w c z a s p r z y r m a s o w e j p r o d u k c j i m u s i a ł y b y r ó w ­
n i e ż z n a c z n i e p o t a n i e ć . 

C z ę ś ć d r u g a z a d a n i a j e s t o t y l e t r u d n i e j s z ą , ż e 
p r ó c z s t r o n y t e c h n i c z n o - a d m i n i s t r a c y j n e j m u s i u w z g l ę ­
d n i ć s i ę t a k ż e s t r o n ę m o r a l n o p s y c h i c z n ą , t a k r o b o t n i k a 
j a k i k i e r o w n i k a . T u w i ę c n a l e ż a ł o b y r o z p a t r z y ć : 

1) S z k o l e n i e p o d m a j s t r z y c h i r o b o t n i k ó w w z a ­
s a d a c h n a j b a r d z i e j e k o n o m i c z n e g o i s j r r a w n e g o w y ­
k o n y w a n i a r o b ó t . 

2) D o b ó r w ł a ś c i w y r c h l u d z i d o w ł a ś c i w y c h r o b ó t , 
n a z a s a d z i e b a d a ń p s y c h o t e c h n i c z n y c h ; r a c j o n a l n y 
i c e l o w y p o d z i a ł p r a c y i j a k n a j d a l e j i d ą c e j e j u ł a ­
t w i e n i e , j a k n a j w i ę k s z y e f e k t p r z y m o ż l i w i e m a ł y m 
w y s i ł k u . 

5) D ą ż e n i e d o w y w o ł a n i a u r o b o t n i k a p o c z u c i a 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i z a w y k o n a n ą p r a c ę . 

4) U s t a l e n i e n a j n i ż s z e j g r a n i c y w y d a j n o ś c i p r a c y 
i j e j k o n t r o l a . 

5) D ą ż e n i e d o w y r w o ł a n i a u r o b o t n i k a c h ę c i d o 
n a j l e p s z e g o i n a j i n t e n s y w n i e j s z e g o w y k o n a n i a p r a c y 
p r / . e z : a ) i n d y w i d u a l n e t r a k t o w a n i a j e d n o s t k i w p r z e ­
c i w i e ń s t w i e d o s y s t e m u n i w e l a c j i p r a c ; b ) w y z n a ­
c z a n i e n a g r ó d i p r e m i j z a w y t w ó r c z o ś ć w i ę k s z ą p o ­
n a d n o r m ę ; c ) u s u w a n i e r o b o t n i k ó w n i e c h ę t n y c h 
l u b n i e z d o l n y c h d o p r z y j ę c i a n o w y c h m e t o d . 

6 ) J a k n a j b a r d z i e j s z c z e g ó ł o w e o p r a c o w a n i e p l a n ó w 
w y k o n a w c z y c h , p r o g r a m u r o b ó t i k o l e j n o ś c i t y c h ż e . 
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7) P r o w a d z e n i e s t a ł e j i d o k ł a d n e j s t a t y s t y k i , o d ­
n o ś n i e d o w y d a j n o ś c i p r a c y , z u ż y c i a m a t e r j a ł ó w i p o ­
n i e s i o n y c h k o s z t ó w . C e l : m o ż n o ś ć s t w i e r d z e n i a k a ż ­
d e j c h w i l i k o s z t u j e d n o s t k i r o b ó t ( i m 3 m u r u c z y 
i m 2 w y p r a w y ) j a k o t e ż k o n t r o l a , c z y w y d a j n o ś ć 

u t r z y m u j e s i ę , r o ś n i e c z y m a l e j e . 

8) K k o n o m i c z n e i c e l o w e z a s t o s o w a n i e m a t e r j a ­
ł ó w o r a z z u ż y t k o w a n i e n a r z ę d z i i r u s z t o w a ń . 

9) S t o s o w a n i e m a s z y n b u d o w l a n y c h o p o p ę d z i e 
m o t o r o w y m , z a s t ę p u j ą c y c h d r o g ą i w y s o k o o p o d a t k o ­
w a n ą s i ł ę l u d z k ą . 

10) E k o n o m i c z n e r o z m i e s z c z e n i e m a t e r j a ł ó w n a 
p l a c u b u d o w y , d l a o s z c z ę d z e n i a z b ę d n e g o p r z e n o s z e n i a 
l u b p r z e w o ż e n i a t y c h ż e . 

W s z e l k i e z m i a n y w p r o w a d z a n e w z w i ą z k u z o r ­
g a n i z a c j ą n a u k o w ą p r a c y , j e ż e l i m a j ą o s i ą g n ą ć z a ­
m i e r z o n y c e l , m u s z ą b y ć w p r o w a d z a n e s t o p n i o w o 
i r o z w a ż n i e ; z b y t n i p o ś p i e c h n i e t y l k o b y n i e p o m ó g ł , 
a l e p r z e c i w n i e o k a z a ł b y s i ę s z k o d l i w y m . 

W i e m , ż e t y c h k i l k a l u ź n y c h u w a g n i e w y c z e r ­
p u j e t a k o b s z e r n e g o t e m a t u i t o n i e m o g ł o b y ć c e ­
l e m t e j n o t a t k i ; j e ś l i j e d n a k u w a g i t e w y w o ł a j ą 
d y s k u s j ę i d o r z u c e n i e n o w y c h , c e l n i n i e j s z e g o a r t y ­
k u ł u z o s t a n i e o s i ą g n i ę t y . W. Stupjiicki. 

K I E D Y A R C H I T E K T A N A L E Ż Y 
U W A Ż A Ć Z A A R T Y S T Ę . 

y ^ E U T S C H E B a u z e i t u n g z a m i e s z c z a w n u m e r z e 
1 0 - t y m b . r . a r t y k u ł , w k t ó r y m p r a w n i k D r . 

B r o n n e r z B e r l i n a , p r z y t a c z a o d n o ś n e u s t ę p y u s t a w y 
p r u s k i e j o p o d a t k u o b r o t o w y m , o d k t ó r e g o z w o l n i e n i 
s ą a r t y ś c i , n i e p o s i a d a j ą c y o b r o t u r o c z n e g o p o n a d 
6.000 m a r e k . 

W y ż s z y s ą d ( O b e r v e r w a l t u n g s g e r i c h t ) w y p o w i e ­
d z i a ł s i ę w s p r a w i e , k i e d y — w s t o s u n k u d o u s t a w y 
p o d a t k o w e j — n a l e ż y u w a ż a ć c z y n n o ś ć a r c h i t e k t y 
z a a r t y s t y c z n ą , i o p a r ł s i ę t u n a r o z p o r z ą d z e n i u 
z 17. I . 1895. 

D z i a ł a l n o ś ć , o k t ó r ą c h o d z i — w t e d y t y l k o p r z e d ­
s t a w i a s i ę j a k o a r t y s t y c z n a — o i l e j ą w y k o n u j e a r ­
t y s t a b u d o w n i c z y , t . j . a r c h i t e k t , t w o r z ą c y d z i e ł o s z t u k i 
p r a w d z i w e j w w y ż s z e m t e g o s ł o w a z n a c z e n i u . N i e n a ­
l e ż ą d o n i c h w k a ż d y m r a z i e z w y k ł e d o m y i i n n e b u ­
d o w l e , k t ó r e w y k o n u j ą z w y c z a j n i e n a u k o w o n i e w y ­
k s z t a ł c e n i m a j s t r o w i e m u l a r s c y i c i e s i e l s c y . C i o s t a t n i 
u p r a w i a j ą t y l k o r z e m i o s ł o b u d o w l a n e , a w i ę c n i e s ą a r ­
t y s t a m i . T . z n . d z i a ł a l n o ś ć b u d o w l a n a n i e m o ż e b y ć 
u w a ż a n a z a a r t y s t y c z n ą , t . j . z a p r a w d z i w ą s z t u k ę 

w w y ż s z e m t e g o s ł o w a z n a c z e n i u , j e ż e l i a l b o w y k o -
n y w u j ą c y n i e j e s t a r t y s t ą - a r c h i t e k t e m , a l b o j e ś l i j e j 
n i e w y k o n u j e w c e l u i p r z y s p o s o b n o ś c i s t w a r z a n i a 
d z i e ł p r a w d z i w e j s z t u k i b u d o w l a n e j . W s z c z e g ó l n o ś c i 
o k r e ś l e n i e « a r c h i t e k t » o k a z u j e s i ę t u n i e d o s y ć ś c i -
s ł e m , g d y ż t e g o t y t u ł u u ż y w a s z e r e g o s ó b , z a j m u j ą ­
c y c h s i ę w y k o n y w a n i e m b u d o w l i j e d y n i e w c h a r a k ­
t e r z e r z e m i e ś l n i k ó w . O b j a w t e n d a j e s i ę z d a n i e m a u ­
t o r a z a u w a ż y ć w N i e m c z e c h o d c h w i l i z n i e s i e n i a d a w ­
n y c h e g z a m i n ó w n a m a j s t r ó w m u r a r s k i c h i c i e s i e l s k i c h . 
T o t e ż s ą d w y ż s z y r o z s t r z y g n ą ł d a l e j , ż e j e ś l i a r c h i ­
t e k t p o z a w y k o n y w a n i e m r y s u n k ó w i p l a n ó w c z y n n y 
j e s t j a k o p r z e d s i ę b i o r c a p r z y w y k o n y w a n i u b u d o w l i , 
t o n a l e ż y u s t a l i ć , c z y d z i e j e s i ę t o o k o l i c z n o ś c i o w o , 
c z y t e ż s t a n o w i g ł ó w n ą c z y n n o ś ć a r c h i t e k t a . W t y m 
o s t a t n i m w y p a d k u n i e n a l e ż y z r e g u ł y u w a ż a ć a r c h i ­
t e k t a z a a r t y s t ę . 

N a o s t a t e k a u t o r z a z n a c z a , ż e i b u d o w n i c z y b e z 
w y k s z t a ł c e n i a a k a d e m i c k i e g o s w o j ą d z i a ł a l n o ś c i ą m o ż e 
w y k a z a ć , ż e j e s t a r t y s t ą . 

T y l e D r . B r o T m e r . P o d k r e ś l a m y , ż e u j ą ł o n t e m a t 
p r z e d e w s z y s t k i e m z p u n k t u w i d z e n i a u s t a w y p o d a t k o ­
w e j . Z p o w y ż s z e g o a r t y k u ł u w i d a ć , ż e t y t u ł a r c h i ­
t e k t a n i e j e s t r ó w n i e ż i w N i e m c z e c h t y t u ł e m p r a w n i e 
s t r z e ż o n y m , t o t e ż d l a w y r ó ż n i e n i a s i ę u ż y w a j ą a r c h i ­
t e k c i , k t ó r z y u k o ń c z y l i P o l i t e c h n i k ę , t y t u ł u ( a r c h i t e k t 
d y p l o m o w a n y * . N i e m c y p o s i a d a j ą w s w o i m s ł o w n i c t w i e 
d o b r e o k r e ś l e n i e , k t ó r e g o n a m b r a k : « I 5 a u k i i n s t l e r » ; 
s t o s o w n i e d o p o c z ą t k u a r t y k u ł u D r . B r ó n n e r a t y m 
a r t y s t ą b u d o w n i c z y m b y ł b y , w b r z m i e n i u o r z e c z e n i a 
t r y b u n a ł u a d m i n i s t r a c y j n e g o , b u d o w n i c z y l u b a r c h i ­
t e k t z a k a d e m i c k i e m w y k s z t a ł c e n i e m . 

Z d a w a ł o b y s i ę j e d n a k , ż e p o d o b n i e j a k d z i e ł o a r t y ­
s t y m a l a r z a l u b r z e ź b i a r z a m o ż e w y j ś ć z p o d r ę k i 
k a ż d e g o , k t ó r y w a r t o ś c i ą t e g o d z i e ł a u d a w a d n i a s w ó j 
a r t y z m , t a k i d z i e ł o s z t u k i b u d o w l a n e j m o ż e b y ć w y n i ­
k i e m w y s i ł k u k a ż d e g o , k t ó r y w a r t o ś c i ą t e g o ż u d o w o d n i 
s w o j ą p r z y n a l e ż n o ś ć d o r z e s z y a r t y s t ó w s z t u k i b u d o w l a ­
n e j . A n a l o g j a m o ż e n i e z u p e ł n i e ś c i s ł a ; b o d z i e ł o s z t u k i 
b u d o w l a n e j z w i ą z a n e j e s t z ż y c i e m i j e g o w y m o g a m i 
0 w i e l e ś c i ś l e j , a n i ż e l i d z i e ł o a r t y s t y m a l a r z a l u b r z e ź ­
b i a r z a . A r c h i t e k t p r o j e k t u j ą c y j e s t o g r a n i c z o n y w s w e j 
f a n t a z j i c a ł ą p r a k t y c z n ą s t r o n ą ż y c i a c o d z i e n n e g o , 
z k t ó r e m s t y k a s i ę i d l a k t ó r e g o s t w a r z a s w o j e 
d z i e ł o . S t ą d p ł y n i e k o n i e c z n o ś ć z n a j o m o ś c i t e g o ż y c i a , 
j e g o p r z e j a w ó w i p o t r z e b , k t ó r ą d a j e w y k s z t a ł c e n i e 
1 n a u k a . N i e m ó w i ę j u ż o t e c h n i c z n e j s t r o n i e z a d a ­
n i a , k t ó r e j z n a j o m o ś ć u z y s k u j e s i ę p r z e z n a u k ę i p r a k ­
t y c z n e s t u d j a . S ł u s z n e m w i ę c j e s t ż ą d a n i e , a b y a r c h i t e k t 
p o s i a d a ł w y ż s z e w y k s z t a ł c e n i e n a u k o w e p o z a z n a j o m o -
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ś c i ą t e c h n i c z n e j s t r o n y s w e g o z a w o d u . N i e p o t r z e b u j ę 
d o d a w a ć , ż e z n a j o m o ś ć t y l k o t e c h n i c z n e j s t r o n y i u m i e ­
j ę t n o ś ć z a s t o s o w a n i a j e j d o p o t r z e b w z a d a n i u p r z e d k t ó -
r e m s t o i a r c h i t e k t , j e s t n i e w y s t a r c z a j ą c y m w a r u n k i e m 
d l a d e c y z j i o a r t y s t y c z n e j w a r t o ś c i t w ó r c y ; t u k o n i e c z n a 
j e s t i s k r a B o ż a — t a l e n t — u m i e j ą c y s k o j a r z y ć w s z y s t k i e 
p r z e s ł a n k i z e s t e t y c z n e m i p o s t u l a t a m i d z i e ł a s z t u k i . 
B o p r o b l e m e m , p r z e d k t ó r y m s t o i a r t y s t a b u d o w n i c z y 
j e s t : o d p o w i e d n i e u s t o s u n k o w a n i e f a n t a z j i i u c z u c i a 
d o p o s t u l a t ó w r o z u m u i z n a j o m o ś c i ż y c i a . 

D o c i e k a n i a t e z a p r o w a d z i ł y b y n a s m o ż e z a d a l e k o , 
p o p r z e s t a n i e m y w i ę c n a s t w i e r d z e n i u s ł u s z n o ś c i w y ­
r a ż o n e j o p i n j i t r y b u n a ł u a d m i n i s t r a c y j n e g o n i e m i e c ­
k i e g o , p r z y z n a j ą c e j p r a w a d o t y t u ł u a r t y s t y b u d o w n i ­
c z e g o a r c h i t e k c i e l u b b u d o w n i c z e m u o n a u k o w e m 
w y k s z t a ł c e n i u . T r z e b a b y , a b y p r a w a t e p r z e z o d p o ­
w i e d n i e c z y n n i k i n a d a n e , b y ł y r ó w n i e ż w o d p o w i e ­
d n i s p o s ó b c h r o n i o n e . T r u d n o n a t o m i a s t p o g o d z i ć 
s i ę z m y ś l ą , a b y o c e n ę , c z y d a n e d z i e ł o a r c h i t e k t y 
n a l e ż y d o d z i e ł s z t u k i , c z y n i e , w y d a w a ł a k o m i s j a 
p o d a t k o w a . Stefan Meyer. 

R U C H B U D O W L A N Y . 

S T A N A C H Z j e d n o c z o n y c h A m e r y k i P ó ł n o c n e j , 
a m i a n o w i c i e w 27 s t a n a c h p ó ł n o c n y c h i w s c h o ­

d n i c h , w y d a t k i n a c e l e b u d o w l a n e w y n o s i ł y w l i s t o p a d z i e 
1923 r . 289,263.000 d o l a r ó w , a w 1924 r . 341,344.000 

d o l a r ó w . J a s k r a w y m p r z y k ł a d e m s z y d a k o ś c i , z j a k ą w y ­
d a t k o w a n e s ą t e m i l j o n y , j e s t b u d o w a l g p i ę t r o ­
w e g o d o m u m i e s z k a l n e g o w C h i c a g o o p o w i e r z c h n i 
z a b u d . 17.500 m 2 ; w y k o p r o z p o c z ę t o 14. I I I . 1924, 

r o b o t y b e t o n o w e j u ż 1. V . S k o r o b u d o w a d o s z ł a d o 
5 p i ę t r a — r e s z t ę 15 p i ę t e r w y b u d o w a n o w 1 m i e ­
s i ą c u , a w i ę c 3 p i ę t r a w t y g o d n i u . N a b u d o w ę d r ó g 
i i c h k o n s e r w a c j ę p r e l i m i n o w a n o w r o k u 1925 

250,000.000 d o l a r ó w . W D e t r o i t ( m i a s t o a u t o m o b i l i ) 
w y b u d o w a n o o ś m i o p i ę t r o w y g a r a ż z r a m p a m i o 1 4 ° /o 
s p a d k u . U r z ą d z d r o w i a w C h i c a g o p r e l i m i n u j e n a 
l a t o 1925—1929 60 m i l i o n ó w d o l a r ó w n a n o w e b u ­
d o w l e , w t e m 2 m i l i o n y n a z a k ł a d f i l t r a c j i i o d c z y s z c z a -
n i a o d c h o d ó w . W l a t a c h 1920 —1924 p r z e b u d o w a ł 
t e n u r z ą d 32 m i l j o n y d o l a r ó w . 

N o w ą h a l ę t a r g o w ą w y b u d o w a ł o w C h i c a g o ( p a t r z 
E n g i n e e r i n g N e w s - R e c o r d z 23. V I I . 1925) T o w a ­
r z y s t w o B u d o w l a n e H a n d l a r z y ; o b e j m u j e o n a 6 b u ­
d y n k ó w , k a ż d y 25 m s z e r . , a 175—250 m d ł u g o ś c i . 
K a ż d a h a l a j e s t p o d z i e l o n a w p o ł o w i e m u r e m o g n i o ­
w y m , p o s i a d a s t a n o w i s k 166, z k t ó r y c h k a ż d e 7*2 m 
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s z e r . , a d ł u g i e n a c a ł ą s z e r o k o ś ć h a l i , a w i ę c 24 m . 
K a ż d e s t a n o w i s k o o b e j m u j e p i w n i c e i t r z y k o n d y ­
g n a c j e , p o ł ą c z o n e s c h o d a m i ż e l a z n e m i i w i n d ą e l e k ­
t r y c z n ą , i w y p o s a ż o n e w w e n t y l a c j ę , k o m i n , w c . i w s z e l ­
k i e i n s t a l a c j e . K o n s t r u k c j a ż e l b e t o n o w a , r e s z t ę , t . z n . 
ś c i a n y z g l a z u r o w a n y c h k l i n k i e r ó w , p o d ł o g i o g r z e w a n e 
i o z i ę b i a n e k a ż d y d z i e r ż a w c a h a l i w y k o n u j e i n d y w i d u ­
a l n i e , z a l e ż n i e o d s w o i c h w y m a g a ń . H a l ę o b s ł u g u j ą 
a u t o m o b i l e , a n i e k o l e j . P o d j a z d p r z e d h a l ę z d a c h e m 
4'5 m w y s t a j ą c y m p r z e d ś c i a n ę h a l i — r ó w n i e ż p o d ­
p i w n i c z o n y . W O h i o w 1925 r o k u w y b u d o w a n o b a s e n 
o w a l n y n a 5.600 m 3 w o d y , g ł ę b o k o ś c i o d 0*15 d o 3̂ 2 m , 
z w i e ż ą d o s k o k ó w , z u r z ą d z e n i e m f i l t r ó w d o c z y s z c z e ­
n i a , z k a b i n a m i , p r a l n i ą , t r y b u n a m i z a c h o d z ą c e m i d o 
p o ł o w y b a s e n u . W o d ę z m i e n i a s i ę c o 20 g o d z i n c a ł k o w i ­
c i e z a p o m o c ą 26 r u r o p r z e k r o j u 5 c m n a ś c i a n a c h 
i 5 r u r o p r z e k r o j u 15 c m w d n i e . K o n s t r u k c j a b e ­
t o n o w a i ż e l b e t o n o w a , ś c i a n y 16 c m g r u b . , w y m i a r y 
6 4 X 4 9 m . 

P r z e s u w a n i e d o m ó w o d b y w a s i ę n a w i e l k ą s k a l ę . 
I s t n i e j e f i r m a « E i c h l a y C o P i t t s b u r g » , k t ó r a w y k o ­
n u j e r o c z n i e 200—300 p r z e s u n i ę ć i z a t r u d n i a s t a l e 
o k o ł o 400 r o b o t n i k ó w . O d r . 1876 f i r m a t a w y ­
k o n a ł a o k o ł o 10.000 t a k i c h p r z e s u n i ę ć P r z e s u w a n o : 
d o m y m i e s z k a l n e , z b i o r n i k i — c y s t e r n y , k o m i n y f a ­
b r y c z n e , m o s t y i t . p . O s t a t n i o p r z e s u n i ę t o d o m t o w a ­
r o w y 8-0 p i ę t r o w y ( W o o d - W e l l b u i l d i n g w P i t t s b u r g u ) . 
D o m t e n , p o z a k o t w i e n i u j e g o s z k i e l e t u s t a l o w e g o , 
o b c i ę t o d o ł e m p ł o m i e n i e m g a z o w y m , a p o t e m z a p o ­
m o c ą 1.200 d ź w i g ó w ś r u b o w y c h p o d n i e s i o n o o 30 c m 
i p o s u n i ę t o o 12 c m w b o k — b e z p r z e r y r w a n i a t o k u 
p r a c y w s a m y m b u d y n k u . 

W N I E M C Z E C H . W G o t t i n g e n p r z e z n a c z o n o n a 
r o k 1926 2,600.000 M k n a b u d o w ę w y ż s z e j s z k o ł y r e a l ­
n e j . W H a m b u r g u p r e l i m i n o w a n o n a p a ń s t w o w ą w y ż ­
s z ą s z k o ł ę ż e ń s k ą n a r o k 1926 1,200.000 M k . W C a s -
s e l n a r z e c e F u l d z i e u r z ą d z o n o n o w e k ą p i e l e r z e c z n e 
n a w i e l k ą s k a l ę . W y b u d o w a n o d u ż y z b i o r n i k ż e l a z o -
b e t o n o w y o t w a r t y d o p ł y w a n i a w r a z z s z a t n i a m i 
i p l a c a m i s p o r t o w e m i ( D e u t s c h e B a u z e i t u n g 13. V I I . 
1925). W B a d e n — s e j m u c h w a l i ł n a r o k 1926 

3,000.000 M k . n a d r o g i , 3,000.000 M k . n a m i e s z k a ­
n i a d l a u r z ę d n i k ó w p a ń s t w o w y c h . R a d a m i a s t a P l a u e n 
w S a k s o n j i p r e l i m i n u j e n a r o k 1926 2,000.000 M k . 
n a b u d o w ę m i e s z k a ń . R a d a m i a s t a B i e l e f e l d n a b u ­
d o w ę 210 m i e s z k a ń p r z e z n a c z a 4 m i l j o n y M k . M i a ­
s t o B r a u n s c h w e i g p r z y s t ę p u j e d o b u d o w y 400 m i e s z k a ń , 
D o r t m u n d 130 m i e s z k a ń . B a d e n - B a d e n z a c i ą g n ą ł p o ­
ż y c z k ę 1.1 m i l j . M k . n a r o z s z e r z e n i e s z p i t a l a i g a ­
z o w n i . 



W r o k u 1913 było w N i e m c z e c h : 

Tow. akcyjn. 3.347 w tern bud owlan. 44 
od czasu wojny przybyło 

» » 6.445 8 » 178 
Obecnie jest 9-792 222 

Środki obrotowe (kapitał zakładowy, rezerwy, o b l i -
gacje, h ipotek i i t. p.) 

w 44 Tow. w roku i 924 zwaloryz. 87,9: 2g.ooo M k . 
» 178 7924 » 1 65,117.000 » 

Razem 222 2 53.046,000 M k 

R u c h budowlany w N i e m c z e c h , w 86 g m i n a c h 
0 ludności od 50.000—100.000 mieszkańców w latach 
1925 i 1926 przedstawia się następująco: 

w 1924 r. 

Kwartał Budowli w tern bud. v/ tem 
mieszkalnych mieszkań 

1 4.191 2.586 7.706 
2 2.885 1-493 4.621 

3 3.824 1.902 5.901 
4 5 -3 6 a 3-031 8.704 

R a z e m 16.262 9.012 26.962 

w 1925 r. 

1 5-771 3.206 8-915 
2 5-8i5 3-36i 10.416 
3 5-767 3-517 12.099 

4 7-493 4.624 15-745 
R a z e m 34.846 14.708 47-175 

W P A R Y Ż U r o z p o c z ę ł o k o n s o r c j u m a m e r y k a ń ­
s k i e z f r a n c u s k i m k a p i t a ł e m b u d o w ę o l b r z y m i e g o 
h o t e l u n a C h a m p s E l y s e e s o 12.000 p o k o i , k a ż d y 
z ł a z i e n k ą . 

W S Z W A J C A R J I K a n t o n T h u r g a u u c h w a l i ł i 1 / * 
m i l j o n a f r . n a b u d o w ę K a n t o n a l n e g o z a k ł a d u d l a 
o b ł ą k a n y c h . S. M. 

B I B L I O G R A F I A . 

1) P o d r ę c z n i k n a u k i e k o n o m j i t e c h n i c z n e j . 
« T e c h n i s c h e W i r t s c h a f t s l e h r e » , p r o f . T h . J a n s s e n , 
L i p s k 1925. A u t o r p o w y j a ś n i e n i u p o j ę ć t e c h n i k i 
i e k o n o m j i o r a z p o p r z e d s t a w i e n i u w p ł y w u t e c h n i k i n a 
r o z w ó j h i s t o r j i ś w i a t a i o g ó l n e j k u l t u r y , p o d a j e n a m 
d e f i n i c j e t e c h n i c z n e g o m y ś l e n i a i t w o r z e n i a . W d a l ­
s z y m c i ą g u r o z w i j a n a u k ę e k o n o m j i , b u c h a l t e r j ę , r a ­
c h u n k o w o ś ć — m ó w i o z w i ą z k u m i ę d z y t e c h n i k ą , 
a w ł a ś c i w ą e k o n o m j ą — o s t o s u n k u d o n o w o c z e s n e g o 
k a p i t a l i z m u , s o c j a l i z m u , k o m u n i z m u i t . p . 

W y c z e r p u j ą c e t o d z i e ł o k o ń c z y s p r a w a m i k o m u -

n i k a c y j n e m i , w a l u t o w e m i , b a n k o w o ś c i ą , g i e ł d ą o r a z 
t a r y f a m i . 

J a k z p o w y ż s z e g o k r ó t k i e g o z e s t a w i e n i a t r e ś c i w i ­
d a ć , d z i e ł o t o o b e j m u j e w s z e c h s t r o n n i e w s z e l k i e k w e -
s t j e d o t y c z ą c e e k o n o m j i t e c h n i c z n e j i m o ż e b y ć d o ­
b r y m p o d r ę c z n i k i e m w t e j d z i e d z i n i e — u n a s z r e s z t ą 
z a n i e d b a n e j — z a r ó w n o d l a u c z n i ó w s z k ó ł t e c h n i c z ­
n y c h , j a k i d l a u k o ń c z o n y c h a r c h i t e k t ó w i i n ż y n i e r ó w . 

2) W y n a g r o d z e n i a a r c h i t e k t ó w . « G e b i i h r e n 
O r d n u n g d e r A r c h i t e k t e n » , B e r l i n , J . S p r i n g e r , 1925. 

R o z p o r z ą d z e n i e z 1. 1 . 1920 w u j ę c i u z 1. 7. 1923 

w s p ó l n e m p r / . e z M i n i s t e r j u m S k a r b u i Z a r z ą d b u d o w l i 
p a ń s t w o w j ^ c h . 

3) N o w y b a r d z o p r a k t y c z n y p o d r ę c z n i k d o k o s z t o r y ­
s o w a n i a , u ł o ż o n y j a s n o i p r z e j r z y ś c i e , u w z g l ę d n i a j ą c y 
n o w o c z e s n e s p o s o b y a n a l i z y — u k a z a ł s i ę w L i p s k u 
u B . G . T e u b n e r a , 1925, p o d t y t u ł e m « D a s V e r a n -
s c h l a g e n v o n H o c h b a u t e n » p r z e z a r c h i t e k t a G . B l u m e . 

4) « H e i z u n g u n d L i i f t u n g » , M . H o t t i n g e r , Z i i -
r i c h — B e r l i n 1926. P o d r ę c z n i k d l a a r c h i t e k t ó w , 
u w z g l ę d n i a j ą c y n a j n o w s z e s p o s o b y i n s t a l a c j i z p r a k -
t y c z n e m i r a d a m i i w s k a z ó w k a m i p r z y o d d a w a n i u r o ­
b ó t , z a b e z p i e c z e n i u t y c h ż e o r a z w y k o n y w a n i u . 

5) Z K o n g r e s u B u d o w y M i a s t w N . J o r k u . 
B a r d z o i n t e r e s u j ą c e s p r a w o z d a n i e p o d a j e D r . I n g . 
J o s e f S t i i b b e n p . t . « S o n d e r b e r i c h t e v o n d e r I n t e r -
n a t i o n a l e n N e w - Y o r k e r S t i i d t e b a u t a g u n g , A p r i l b i s 
M a i 1925*, w N r . 21, 24 i 25 d o d a t k u « S t a d t e u n d 
S i e d e l u n g » p r z y « D e u t s c h e B a u z e i t u n g » z 1925 

w s z c z e g ó l n o ś c i z a ś : 
1) o p o s t ę p a c h w b u d o w i e m i a s t i z a b u d o w a n i u 

s t r e f o w e m 
2) o u l i c a c h 
3) o d o m a c h m i e s z k a l n y c h T o w . U b e z p i e c z e ń « M e -

t r o p o l i t a n » 
4) o J a c k s o n h e i g h t s 
5) o d o m a c h T o w . « S u n n y s i d e » 
6) o F o r e s t h i l l s p o d N e w - J o r k i e m 
7) o w s i « K o h l e r » p o d M i l w a u k e e ( W i s k o n s i n ) . 
C a ł o ś ć i l u s t r u j ą 34 r y s u n k i o b e j m u j ą c e b ą d ź t o 

p l a n y , b ą d ź t o w i d o k i . 
6) « D e r B e t o n » . D r . R i c h a r d G r i i n ( d y r e k t o r i n s t y ­

t u t u d o b a d a n i a p r z e m y s ł u c e m e n t o w e g o w D u s s e l ­
d o r f i e ) , w y d a n e u J . S p r i n g e r a — B e r l i n , 1926, s t r . ig6. 

A u t o r o m a w i a s p o r z ą d z a n i e b e t o n u — m i e s z a n i n ę , 
o d p o r n o ś ć n a w p ł y w y f i z y c z n e i c h e m i c z n e . W t e k ­
ś c i e 54 r y s u n k i i 35 t a b l i c . 

7) « I 1 n u o v o o s p e d a l e d i G e n o v a » , o d b i t k a 
z p i s m a « L ' i g i e n e m o d e r n a » 1925/26 G e n o v a , S t a -
b i l i m e n t o g r a f i c o e d i t o r i a l e . 
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O p i s z l i c z n e m i r y c i n a m i n o w e g o s z p i t a l a w « S a n 
M a r t i n o d ' A l b a r o » , u r z ą d z o n e g o z w i e l k i m z b y t k i e m 
w e d ł u g n a j n o w s z y c h w y m o g ó w h i g j e n y i n a u k i . 

C a ł o ś ć w y b u d o w a n a s y s t e m e m p a w i l o n o w y m — 
b o d a j ż e n a j w i ę k s z a w t y m r o d z a j u w e W ł o s z e c h — 
o c z e m ś w i a d c z y z r e s z t ą c h o ć b y s p e c j a l n y z b i o r n i k 
n a w o d ę o 5.000 m 3 p o j e m n o ś c i . 

8) « H i l d e s h e i m » , K o h l e r S e n a t o r , B e r l i n , w y d a ­
n i e « O a v i » 1926. M o n o g r a f i a j e d n e g o z n a j c i e k a w s z y c h 
m i a s t n i e m i e c k i c h , w y d a n a s t a r a n i e m t a m t e j s z e j g m i n y , 
o b e j m u j e p o w s t a n i e i r o z w ó j m i a s t a o d c z a s ó w k s i ą -
ż ę c o - b i s k u p i e j s t o l i c y a ż p o d n i d z i s i e j s z e . 

L i c z n e i s t a r a n n e i l u s t r a c j e w z b o g a c a j ą d o b r ą 
z r e s z t ą t r e ś ć , o p r a c o w a n ą p r z e z s z e r e g w y b i t n y c h p i ­
s a r z y t e j m i a r y j a k p r o f . d r . C e b a u e r , p r o f . d r . B o e ­
d e r i w . i . C e n a b r o s z . 3 M k . 

g ) P o d r ę c z n i k h i g j e n y b u d o w l i i m i e ­
s z k a n i a . « D e r M e n s c h u n d d i e W o h n u n g » , B . N e u -
b e r t , D r e z n o 1926. C e n a 2 M k . 

10) « D e r Z i m m e r m e i s t e r » , p r o f . A . B a u d o i n — 
W i e d e ń , n a k ł a d e m 1 . S p r i n g e r a , W i e d e ń 1 . 2 - g i e u z u ­
p e ł n i o n e w y d a n i e , o b e j m u j ą c e c a ł o k s z t a ł t c i e s i o ł k i — 
r ó w n i e ż r u s z t o w a n i a w s z e l k i e g o r o d z a j u w z a s t o s o w a n i u 
d o b u d o w n i c t w a l ą d o w e g o . W s z y s t k i e r o d z a j e k o n s t r u k ­
c j i c i e s i e l s k i e j s ą p r / . e d s t a w i o n e w r a z z e s z c z e g ó ł a m i . 
W y c z e r p u j ą c o o m a w i a n e b u d y n k i w i e j s k i e i g o s p o ­
d a r c z e i w s z y s t k i e n o w e k o n s t r u k c j e d a c h o w e . 

11) C o b u d o w n i c z y w i e d z i e ć p o w i n i e n 
o z a p r a w i e . « W a s d e r B a u m e i s t e r v o m M ó r t e l w i s s e n 
m u s s * p r z e z M . H a s a k a — B e r l i n , w y d a n i e M i n e r v a 
W i s s e n s c h a f t l i c h e B u c h h a n d l u n g , W i e n , I S c h o t t e n -
g a s e 4. 

A u t o r — r a d c a r z ą d o w y o d ł u g o l e t n i e j p r a k t y c e 
b u d o w l a n e j — o m a w i a d o k ł a d n i e r o z m a i t e r o d z a j e z a ­
p r a w w i ą ż ą c y c h , a s p e c j a l n i e w a p n a . D z i e ł o w y c z e r ­
p u j ą c e t e m a t . 

p R Z Y P O L I T E C H N I C E W I E D E Ń S K I E J m a b y ć 
o t w a r t y i n s t y t u t z e s p e c j a l n e m i k u r s a m i d l a i n ż y ­

n i e r ó w , w y k o n y w u j ą c y c h s w ó j z a w ó d , c e l e m z a z n a j a ­
m i a n i a i c h z n a j n o w s z e m i z d o b y c z a m i t e c h n i k i w e 
w s z e l k i c h d z i e d z i n a c h . 

^ / y Y S T A W A T E A T R A L N A W M A G D E B U B G U 
c z e r w i e c — l i p i e c 1926. Z b i o r o w a w y s t a w a i l u s t r u ­

j ą c a r o z w ó j t e a t r ó w w N i e m c z e c h z a r ó w n o p o d w z g l ę ­
d e m k u l t u r a l n y m j a k i t e c h n i c z n y m . D z i a ł t e c h n i c z n y 
o b e j m u j e : u r z ą d z e n i a s a n i t a r n e , w e n t y l a c j e , u r z ą d z e ­

n i a t o a l e t , u s u w a l n i e p y ł u i t . p . O t w a r c i e 5 c z e r w c a , 
z a m k n i ę c i e 1 s i e r p n i a 1926 r . 

j y / j T Ę D Z Y N A R O D O W Y K O N G R E S D R O G O W Y 
o d b ę d z i e s i ę w e w r z e ś n i u 1926 r . w M e d j o l a n i e . 

pETERSBURSKT « G u b i s p o l k o m » p o s t a n o w i ł o d d a ć 
z p o w r o t e m d a w n y m , t . z . p r y w a t n y m w ł a ś c i c i e ­

l o m z a w y k a z a n i e m s i ę d o w o d e m p o s i a d a n i a — 5481 
s k o m u n i z o w a n y c h d o m ó w . 

S. M. 

^ T R Z Y M A L I Ś M Y n a s t ę p u j ą c e p i s m o : 
P o d a j e m y d o w i a d o m o ś c i S z a n o w n y c h K o l e g ó w , 

ż e w d n i a c h 7 i 12 m a r c a b . r . o d b y ł y s i ę z e b r a n i a 
o r g a n i z a c y j n e a r c h i t e k t ó w , n a k t ó r y c h u c h w a l o n o 
z a w i ą z a n i e z r z e s z e n i a f a c h o w e g o p o d n a z w ą : « S t o -
w a r z y s z e n i e A r c h i t e k t ó w w W a r s z a w i e * . 

D o S t o w a r z y s z e n i a p r z y s t ą p i ł o 43 a r c h i t e k t ó w . 
W s k ł a d t y m c z a s o w e g o Z a r z ą d u w e s z l i k o l e d z y : 

S t e f a n o w i c z J a n , P n i e w s k i B o h d a n i S i e n i c k i S t e f a n . 

2 ^ A R Z Ą D t y m c z a s o w y S t o w a r z y s z e n i a A r c h i t e k t ó w 
w W a r s z a w i e , n a p o s i e d z e n i u w d n . g k w i e t n i a 

b . r . , u c h w a l i ł p o d a ć d o w i a d o m o ś c i c o n a s t ę p u j e : 
« W r o k u ig24 M a g i s t r a t m . s t . W a r s z a w y , z a ­

m i e r z a j ą c b u d o w ę G m a c h u M u z e u m N a r o d o w e g o , 
w y b r a ł z a s a d ę u z y s k a n i a p r o j e k t u d r o g ą p u b l i c z n e g o 
k o n k u r s u a r c h i t e k t o n i c z n e g o . 

P r z y j m u j ą c n a s t ę p n i e i n n ą z a s a d ę , p r z e s t a n o s i ę 
l i c z y ć z w y n i k a m i k o n k u r s u , p o d r y w a j ą c t e m i d e j ę 
k o n k u r s ó w a r c h i t e k t o n i c z n y c h . 

U w a ż a m y , ż e i s t n i e j ą d w i e m o ż l i w o ś c i : 
1) J e ż e l i k o n k u r s d a ł w y n i k i r e a l n e , — p o n o s i ć 

j e g o d a l s z e k o n s e k w e n c j e , t . j . : a l b o w y b ó r j e d n e g o 
z n a g r o d z o n y c h ; a l b o k o n k u r s ś c i s ł y m i ę d z y n a g r o d z o ­
n y m i ; a l b o k o n k u r s ś c i s ł y m i ę d z y n a g r o d z o n y m i i z a 
p r o s z o n y m i , k o n k u r s o g ó l n y z z a p r o s z e n i e m n a g r o d z o ­
n y c h , k o n k u r s o g ó l n y z z a p r o s z e n i e m n a g r o d z o n y c h 
i w y b r a n y c h p r z e z K o m i t e t B u d o w y . 

2) J e ż e l i z a ś n i e d a ł w y n i k ó w , — t o k o r z y s t a j ą c 
z d o t y c h c z a s o w y c h m a t e r j a ł ó w , o p r a c o w a ć d o k ł a d n y 
i f a c h o w y p r o g r a m , n a z a s a d z i e k t ó r e g o o g ł o s i ć d r u g i 
k o n k u r s p j u b l i c z n y ( z e w e n t u a l n e m z a p r o s z e n i e m w y ­
b r a n y c h p r z e z K o m i t e t B u d o w y l u b b e z ) » . 

Z g a d z a m y s i ę n a j z u p e ł n i e j i w c a ł e j r o z c i ą g ł o ś c i 
z p o w y ż s z ą u c h w a ł ą . 
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W z w i ą z k u z t e r n z a z n a c z y ć m u s i m y , ż e w e d ł u g 
o s t a t n i c h w i a d o m o ś c i M a g i s t r a t m . W a r s z a w y n i e 
o b r a ł ż a d n e j z p o w y ż s z y c h a l t e r n a t y w , l e c z p o l e c i ł 
o p r a c o w a n i e n o w y c h p r o j e k t ó w w d r o d z e k o n k u r s u 
ś c i s ł e g o k o l e g o m M ę c z e ń s k i e m u , T o ł w i ń s k i e m u i P r z y ­
b y l s k i e m u , z k t ó r y c h ż a d e n n i e b y ł l a u r e a t e m k o n ­
k u r s u p u b l i c z n e g o . Redakcja. 

p O J A W l Ł S I Ę W H A N D L U z e s z y t c z w a r t y « A r -
c h i t e k t u r y i b u d o w n i c t w a * . Z e s z y t z a w i e r a p r o ­

j e k t g m a c h u A r c h i w u m P a ń s t w o w e g o w W a r s z a w i e 
( a r c h . C z e s ł a w P r z y b y l s k i ) , i l u s t r a c j e d o b u d o w y f a ­
b r y k i s a m o c h o d ó w w C z e c h o w i c a c h i I n s t y t u t u a e r o ­
d y n a m i c z n e g o w W a r s z a w i e ( a r c h . F r . L i l p o p i K a ­
r o l J a n k o w s k i ) , p r o j e k t y r e g u l a c j i o g r o d u S a s k i e g o 
w W a r s z a w i e , r e g u l a c j i p l a c u ś w F l o r j a n a n a P r a d z e 
( a r c h . A n t o n i J a w o r n i c k i ) , j j r o j e k t g i m n a z j u m w S i e ­
m i a t y c z a c h ( a r c h . Jan S t e f a n o w i c z ) i p r o j e k t y k o n ­
k u r s o w e n a g m a c h s z k o ł y n a u k p o l i t y c z n y c h w W a r ­
s z a w i e . P o z a t e m i l u s t r o w a n y a r t y k u ł A . I j a u t e r b a c h a 
o t a n i c h m i e s z k a n i a c h w H o l a n d j i i K r o n i k a . R e d a k ­
c j a z a p o w i a d a n a p r z y s z ł o ś ć r e g u l a r n e w y d a w a n i e m i e ­
s i ę c z n i k a . 

J ^ O N K U R S N A G M A C H s z k o ł y n a u k p o l i t y c z n y c h 
w W a r s z a w i e r o z s t r z y g n i ę t o 51 m a r c a b . r . W p ł y ­

n ę ł o 61 p r o j e k t ó w , n a g r o d y p r z y z n a n o : p i e r w s z ą p r a c y 
N r . 53 ( a r c h . R o m u a l d G u t t ) , d r u g ą p r a c y N r . 50 

( a r c h . J. K a r ż e w s k i i W . C z e r n y p r z y w s p ó ł p r a c y 
J. W o y z b u n a ) , t r z e c i ą p r a c y N r . 56 ( a r c h . J. D o ­
b r z y ń s k a i Z . Ł o b o d a ) , z a k u p i o n o p r a c ę N r . 61 ( a r c h . 
L . T o m a s z e w s k i ) . Z a s z c z y t n e w z m i a n k i p r z y z n a n o 
p r a c o m N r . 49 ( a r c h . P . L a c h e r t i J. S z a n a j c a ) i 32 

z a o g ó l n y p o z i o m p r o j e k t ó w , N r . 40 z a f a s a d y ( a r c h . 
E . M a d u r o w i c z i J. P a t e r m a n ) i N r . 25 z a r z u t y . 

^ A M I E S Z C Z O N Y w z e s z y c i e 2 - g i m z 1926 r . a r ­
t y k u ł p . k o l e g i S . S t r o j k a , s t r e s z c z a j ą c y b r o s z u r ę 

p . t . « K i m j e s t A r c h i t e k t * w y w o ł a ł z e s t r o n y I z b y 
B u d o w n i c z y c h w K r a k o w i e z a s t r z e ż e n i a , k t ó r y c h w y ­
n i k i e m b y ł o p i s m o R e d a k c j i , s k i e r o w a n e d n i a 28. I V . 
b r . p o d a d r e s e m t e j ż e I z b y . 

N a p r o ś b ę I z b y , z a w a r t ą w p i ś m i e d o R e d a k c j i 
z d n . 12 m a j a b r . L . 286/26. p o d a j e m y p o n i ż e j t r e ś ć 
n a s z e j o d p o w i e d z i : « D o I z b y R u d o w n i c z y c h w K r a -
« k o w i e . — W o d p o w i e d z i n a p i s m o z d n . 27. I V . 
« L . 247/26 w s p r a w i e a r t y k u ł u p . k o l . S t r o j k a , u m i e -

« s z c z o n e g o w z e s z y c i e 2 - g i m 1926 r . , p o s p i e s z a m y d o -
« n i e ś ć , ż e R e d a k c j a z a m i e ś c i ł a g o , t r a k t u j ą c t r e ś ć j a k o 
« b i b l j o g r a f i c z n ą w z m i a n k ę o z a p a t r y w a n i a c h o d n o -
« ś n e g o w i e d e ń s k i e g o a u t o r a . W t e r n p o j ę c i u r z e c z y n i e -
« p r z y p u s z c z a l i ś m y o c z y w i ś c i e , ż e a r t y k u ł b ę d z i e i n a ­
c z e j k o m e n t o w a n y . S p o d z i e w a m y s i ę , ż e p o w y ż s z e 
« w y j a ś n i e n i e s p o w o d u j e u t r z y m a n i e d o t y c h c z a s o w e g o 
« w z a j e m n e g o s t o s u n k u I z b y d o R e d a k c j i , z w ł a s z c z a , 
« ż e i d ą c p o l i n j i ż y c z e ń c z ł o n k ó w I z b y i p o t r z e b o g ó ł u 
« s t a r a m y s i ę r o z s z e r z y ć d z i a ł b u d o w l a n y w s p o s ó b m o ż ­
l i w i e n a j s z e r s z y , i t e r n s a m e m z a i n t e r e s o w a ć o g ó ł 
« R u d o w n i c z y c h » . Z p o w a ż a n i e m 

Redakcja «Jrc/iitekta». 

" Y ^ Y S Z E D Ł N r . 4 m i e s i ę c z n i k a « Z y c i e T e c h n i c k i e * . 
J a k o j e d y n e i l u s t r o w a n e , n a u k o w o - i n f o r m a c y j n e 

p i s m o m ł o d z i e ż y p o l s k i c h P o l i t e c h n i k s p e ł n i a w p r a ­
s i e a k a d e m i c k i e j d o n i o s ł e z a d a n i e . 

W s k u t e k c i ę ż k i c h w a r u n k ó w f i n a n s o w y c h o b j ę t o ś ć 
p i s m a j e s t c h w i l o w o z m n i e j s z o n a , l e c z t r e ś ć b a r d z o 
i n t e r e s u j ą c a . 

Z n a j d u j e m y t a m m i ę d z y i n n e m i c i e k a w y k o m u ­
n i k a t o s t u d j a c h w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h , a r t y k u ł 

o w y s t a w i e p r a c w y d z . A r c h i t e k t u r y P o l i t e c h n i k i 
L w o w s k i e j , o w y c i e c z c e S t u d . I n ż . o r a z a r t y k u ł y n a ­
u k o w e . N a d t o c i e k a w e k r o n i k i z b i e ż ą c y c h w y d a r z e ń 
n a T e c h n i c e o r a z k o n k u r s « Ż y c i a » . 

" Y ^ Y S Z E D Ł N r . 5 m i e s i ę c z n i k a « Ż y c i e T e c h n i c k i e * 
n a u k o w o - i n f o r m a c y j n e g o p i s m a m ł o d z i e ż y p o l ­

s k i c h P o l i t e c h n i k o n a s t ę p u j ą c e j b a r d z o i n t e r e s u j ą c e j 
t r e ś c i : I n ż . T . R r o n i r o w s k i : O s t u d j u m a r c h i t e k ­
t u r y . E . Z a c z y ń s k i : P r z y c z y n y r o z w o j u m i a s t . W r a ­
ż e n i a z w y c i e c z k i s t . I n ż y n i e r j i . I n ż . M . L e r s k i : G r a ­
n i c a r o z w o j u m a t e r j a ł ó w d r o g o w y c h . S . p . J ó z e f R i -
v o l i . K . K o w a l s k i : B o l a i z n a c z e n i e o r g a n i z a c j i t r a n ­
s p o r t u d r e w n a . K r o n i k a l e ś n a . E . J a n i s z e w s k i : K a u ­
k a s k i e z a g ł ę b i e n a f t o w e . H . W i ś n i o w s k i : B a d a n i e p a l ­
n i k a s y s t . « S t y c z n i a » . L i s t y d o B e d a k c j i . Z p r z e g l ą d u 
c z a s o p i s m a . K r o n i k a l o t n i c z a . K o m u n i k a t y . 

K O N K U R S N A P E N S J O N A T W K R Y N I C Y . 

2 ^ A K Ł A D P e n s y j n y d l a f u n k c j o n a r j u s z y w e L w o w i e 
r o z p i s a ł z a p o ś r e d n i c t w e m k o ł a a r c h i t e k t ó w p o l ­

s k i c h w e L w o w i e k o n k u r s n a p e n s j o n a t w K r y n i c y . 
D o k o n k u r s u b y l i d o p u s z c z e n i t y l k o a r c h i t e k c i m a -
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ł o p o l s c y , a m i m o t o n a d e s ł a n o w i e l k ą i l o ś ć , b o a ż 40 

p r a c , c o j e s t w y m o w n y m d o w o d e m z a s t o j u w r u c h u 
b u d o w l a n y m . S ą d k o n k u r s o w y m i a ł n a d e r t r u d n e z a ­
d a n i e p r z y r o z p a t r y w a n i u t a k w i e l k i e j i l o ś c i p r o j e k t ó w 
t e m b a r d z i e j , ż e n i e m a l w s z y s t k i e p r z e d s t a w i a ł y d u ż ą 
w a r t o ś ć a r c h i t e k t o n i c z n ą . — T o t e ż n a s k u t e k o s t a ­
t e c z n e j d e c y z j i s ą d u , a b y w y n a g r o d z i ć j a k n a j w i ę k s z ą 
i l o ś ć p r a c , s ą d p o d z i e l i ł w y z n a c z o n e 3 n a g r o d y n a 6 

n a g r ó d o r a z p o s t a w i ł w n i o s e k z a k u p n a 6 p r a c , c h o ­
c i a ż w a r u n k i k o n k u r s o w e p r z e w i d y w a ł y z a k u p n o t y l k o 
2 p r a c . 

P r z y z n a n o : n a g r o d ę I — A p r o f . W . M i n k i e w i c z o w i 
z e L w o w a z a p r a c ę N r . 16 p o d g o d ł e m « Z e l - b e t » , n a ­
g r o d ę I — B d o c . E . C z e r w i ń s k i e m u i i n ż . a r c h . 
A . Z a c h a r j e w i c z o w i z e L w o w a z a p r a c ę N r . 8 p o d 
g o d ł e m « D o s ł o ń c a * , n a g r o d ę 1 — C p r o f . W . K l i m ­
c z a k o w i i i n ż . a r c h . E . W i e c z o r k o w i z e L w o w a z a 
p r a c ę N r . 35 p o d g o d ł e m « Z d r ó j » , n a g r o d ę I I — A i n ż . 
a r c h . N o w a k o w s k i e m u i P i w o w a r c z y k o w i z K r a k o w a 
z a p r a c ę N r . 9 p o d g o d ł e m « B i a ł y D o m » , n a g r o d ę 
I I — B p r o f . P o l k o w s k i e m u z K r a k o w a z a p r a c ę N r . 40 

p o d g o d ł e m « K r y n i c a » , n a g r o d ę I I I . i n ż . a r c h . W r ó -
b l o w i i K a r a s i ń s k i e m u z e L w o w a z a p r a c ę N r . 12 

p o d g o d ł e m « T r z y t a r a s y * . 
Z a k u p i o n o : p r o j e k t a N r . 6 ( « A s C o e u r » ) , N r . 24 

( « B y t m » ) , N r . 22 ( « D o S ł o ń c a * ) , N r . 32 ( « B a z d w a » ) , 
N r . 2 ( « A s P i k » ) , N r . 4 ( « T r ó j k ą t w k o l e * ) . 

P o z a t e m p r z y z n a n o z a s z c z y t n e w y s z c z e g ó l n i e n i e 
p r a c o m : N r . 3 ( « Z u b e r » ) , N r . 13 ( « K u b a t u r a » ) , N r . 
16 ( « U t i l e c u m d u l c i » ) , N r . 19 ( « K r y n i c a » ) i N r . 27 

( « K a m i e ń » ) . 
K o ł o a r c h i t e k t ó w P o l s k i c h w e L w o w i e u z y s k a ł o 

o d Z a k ł a d u P e n s y j n e g o s u b w e n c j ę n a u r z ą d z e n i e w y ­
s t a w y i o p u b l i k o w a n i e p r a c w j e d n e m z f a c h o w y c h 
c z a s o p i s m . 

N a l e ż y s i ę w y s o k i e u z n a n i e Z a r z ą d o w i Z a k ł a d u z a 
o b y w a t e l s k i e z r o z u m i e n i e p o t r z e b y u t r w a l e n i a t w ó r ­
c z y c h p r a c n a s z y c h a r c h i t e k t ó w , k t ó r e z w y k l e i d ą 
w n i e p a m i ę ć . P o l s k i c h w y r d a w n i c t w a r c h i t e k t o n i c z ­
n y c h m a m y b a r d z o m a ł o . 

Z a k ł a d P e n s y j n y , n a k t ó r e g o c z e l e s t o i M i n i s t e r 
S t e s ł o w i c z , p o d z n a k o m i t e m a s p r ę ż y s t e m k i e r o w n i c ­

t w e m D y r e k t o r a J ó z e f a Z a w a d o w s k i e g o r o z w i j a s i ę b a r ­
d z o p o m y ś l n i e , s p e ł n i a j ą c p o z a o b o w i ą z k i e m s t a t u t o ­
w y m w a ż n e s p o ł e c z n e z a d a n i a . O b e c n i e p r z y c z y n i a s i ę 
w y d a t n i e d o p o d n i e s i e n i a n a s z y c h u z d r o j o w i s k i o ż y ­
w i e n i a r u c h u b u d o w l a n e g o , n a k t ó r e ł o ż y z n a c z n e 
f u n d u s z e . Z a k ł a d p o s i a d a j u ż d z i ś p i e r w s z o r z ę d n e p e n ­
s j o n a t y w Z a k o p a n e m i T r u s k a w c u , a o b e c n i e p r z y ­
s t ę p u j e d o b u d o w y p e n s j o n a t u w K r y r n i c y . P o z a t e m 
r o z p o c z y n a b u d o w ę d o m ó w c z y n s z o w y c h o m a ł y c h 
m i e s z k a n i a c h w e L w o w i e i K r a k o w i e , n a u k o ń c z e n i u 
z a ś s ą t a k i e d o m y w B i e l s k u i w B i a ł e j . 

Z a k ł a d u t w o r z y ł d l a t y c h c e l ó w k o m i t e t y b u d o w y , 
w k t ó r y c h z u j j e ł n i e b e z i n t e r e s o w n i e p o ś w i ę c a j ą d l a d o ­
b r a p u b l i c z n e g o s w ą o w o c n ą p r a c ę : P P . I n ż . G i l o w s k i , 
N a c z . L a n g , D y r e k t o r M a j e r s k i , D y r e k t o r P a d e w s k i 
i D y r e k t o r Z a w a d o w s k i . D o r a d c ą t e c h n i c z n y m z a m i a ­
n o w a n o z a s z c z y t n i e z n a n e g o p r o f . K r z y c z k o w s k i e g o . 

G d y b y i n n e i n s t y t u c j e p o s z ł y z a p r z y k ł a d e m Z a ­
k ł a d u p e n s y j n e g o n i e b y ł o b y u n a s a n i n ę d z y m i e ­
s z k a n i o w e j , a n i k l ę s k i b e z r o b o c i a . 

O N K U R S N A P R O J E K T D O M U L U D O W E G O 
W Ł O D Z I r o z s t r z y g n i ę t o d n i a 20 m a j a b . r . 

Z p o ś r ó d n a d e s ł a n y c h 23 p r a c n a g r o d z o n o I n a g r o d ą 
p r a c ę N r . 23 p o d g o d ł e m « D o m u s P o p u l i * ( a r c h . 
W . L i s o w s k i , Ł ó d ź ) . I I . n a g r o d ą p r a c ę N r . 5. p o d 
g o d ł e m « K ó ł k o w K ó ł k u * ( a r c h . A . K o w a l s k i , W a r ­
s z a w a ) . P i e r w s z ą I I I n a g r o d ą p r a c ę N r . 8 , ( a r c h . 
S t . P i w o w a r c z y k , K r a k ó w ) . D r u g ą T l i n a g r o d ą p r a c ę 
N r . i g ( a r c h . J D o b r z y ń s k a i Z . Ł o b o d a , W a r s z a w a ) . 
P i e r w s z ą I V n a g r o d ą p r a c ę N r . 17 ( a r c h . R . G u t t 
i A . B a n i e c k i , W a r s z a w a ) . D r u g ą I V n a g r o d ą p r a c ę 
N r . 7 ( a r c h . W . C z e c z o t t i J . L i s i e c k i , W a r s z a w a ) . 
D o z a k u p u p o l e c o n o p r a c ę N r . 4 ( a r c h . Z . T a r a s i n , 
W a r s z a w a ) i p r a c ę N r . 1 ( a r c h . S t . B a r d z k i , L w ó w 
i E . N o r b e r t h , W a r s z a w a ) . P o n a d t o u d z i e l o n o t r z y 
z a s z c z y t n e w z m i a n k i : p r a c y N r . 12 ( a r c h . J . i E . W i e -
c z o r k o w i e , L w ó w ) , p r a c y N r . 14. ( a r c h . R . M u l l e r , 
W a r s z a w a ) i p r a c y r N r . 6 ( a r c h . A . K o w a l s k i , W a r ­
s z a w a ) . 
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W Ł A D Y S Ł A W 
G R Y G L E W S R I 

K R A K Ó W 
U L . G A R B A R S K A 26 ( T E L . 4455) 

W Y K O N U J E 

W S Z E L K I E R O B O T Y B L A C H A R S K I E 
O R A Z 

I N S T A L A C J E W O D O C I Ą G O W E . 

SPÓJNIA B U D O W L A N A 
S T R Y J E Ń S K I , M Ą C Z Y Ń S K I , K O R N 

SKA Z O G R . ODP. 

K R A K Ó W , U L . M I K O Ł A J S K A L . 6 

B U D Y N K I M I E S Z K A L N E I F A B R Y C Z N E 

B U D O W L E Ż E L A Z N O - B E T O N O W E 

S T R O P Y , W I E Ż E W O D N E , 

S I L O S I T. D. 

E I J D E R S K T T <sR A P R Z E D S I Ę B I O R S T W O D L A B U-
L M Ł J U i j l l O l Y I 1 O I V V D O W L I Z E L A Z N O - B E T O N O W Y G H 

K R A K Ó W , U L I C A Ś W . S E B A S T I A N A L . 20 — ( T E L E F O N N R . 1268) 
. wykonuje maszynowo w najkrótszych terminach: 

Budynki mieszkalne, fabryczne, gospodarcze, magazyny etc. Wieże wodne. Zbiorniki solankowe, wodne 
1 węglowe. Szkielety 1 stropy żelazno-betonowe, własnym jakoteż obcym materjałem. 

J Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Krakowie 
zwraca uwagą na 

PRZETARG (OFERTY GENERALNE) 
ogłoszony w monitorze Polskim* z dnia S. V. 1926 i w «Polsce Zbrojnej* z dnia 7. T. i<)26. 

1 
• 

D O M A L O W A N I A F A S A D 
polecamy 

F A R B Y M I N E R A L N E K E I M A «SILEX» 

przedwojennej dobroci 

odporne na wpływy atmosferyczne 
i da jące się m y ć . 

Tańsze i trwalsze niż farby olejne. 

Ż ą d a ć p r o s p e k t ó w . 

K O S E L I S K A 
Ł Ó D Ź , U L . P R Z E J A Z D N R . 8. 

Precz z wilgocią w piwnicach! 
P R E 0 L I T P 

w proszku, domieszka do tynku przeciw 
wodzie zaskórnej. 

Czyni tynk i beton nieprzemakalnemi. 

P R E 0 L I T — R 
(Siderosten) czarny lakier przeciwko rdzy 
i do izolowania fundamentów od wilgoci. 

Odporny na działanie kwasów. 

Żądać prospektów i referencyj. 

K O S E L I S K A 
Ł Ó D Ź , U L . P R Z E J A Z D N R . 8 



C Z A S O P I S M O 

A R C H I T E K T 
W Y C H O D Z I Z K O Ń C E M K A Ż D E G O M I E S I Ą C A 

P R E N U M E R A T A W Y N O S I : 

M I E S I Ę C Z N I E . . . Z Ł 5 — 
K W A R T A L N I E . . . Z Ł 13*50 

K O S Z T A P R Z E S Y Ł E K P O C Z T O W Y C H B Ę D Ą O S O B N O Z A L I C Z A N E 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń : 
za ogłoszenie 

jednorazowe trzykrotne 
Złotych 

1le s t r o n y . . . 15 40 
*U » . . . 25 65 
*/e » . . . 50 135 
6/e » . . . 75 210 

D A W N E R O C Z N I K I D O N A B Y C I A : 
U B I B L I O T E K A R Z A K R A K . T O W A R Z Y S T W A T E C H N I C Z N E G O 

A R C H . J E R Z E G O S T R U S Z K I E W I C Z A 

K R A K Ó W , K R U P N I C Z A 5 

C E N A P O J E D Y N C Z Y C H Z E S Z Y T Ó W R O C Z N I K Ó W 1900—1915 
e=J E = I 1= i* Z Ł . '—1 e=i 1=1 

P R Z E Z A D M I N I S T R A C J Ę „ A R C H I T E K T A " ( B A S Z T O W A 17) 

D O N A B Y C I A : 

R O C Z N I K 1933 Z Ł 10 — 

R O C Z N I K 1933 Z Ł 18 — 

R O C Z N I K 1934 P O Z O S T A Ł E Z E S Z Y T Y P O 450 Z Ł 

C E N Y B E Z O P A K O W A N I A I P O R T A , W Z G L Ę D N I E Z A L I C Z K I . 
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